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Od dnia utwo.r~enia gabinetu, p. Skrzyt\- i chwili powiedzieć: wprzód np. - znIeSle- Niech za poWt'otem marszałka do annji nych nie jest "sprawą budziej skromną' • 
skiego, t. j. od retecech blisko miesięcy, tJ)- n,ie senatu, utworzenie sądów pnysię- kryje się wyraźny program demokratycz- Gdyby lewica w Polsce była tak silna, 
czy się naesłabnący ani na chwilę spór - głych, oddzielen5e kościoła od państwa, a ny - czysta oszC2:ędna pokojowa pGlityka że mogłaby ująć rządy i rządzić i tal{ą nie­
~ koalicję. Spór ten najostrzejszym i naj- potem - gospooarka i finanse. Nie. Cho- wojskowa, a niewąipUwie prawicorwy 0- skromną sprawę 350.000 beuGbotnych roz­
ważniejszym jest dla lewicy demokratycz- dzi tylko o wykonanie p.rogramu gospooar- dłam koalicji złoży broń wobec siły morał- strzygnąć w drodze nieograniczonej wIa­
nej i llik dri"''11ego, że w tym właŚnie obo· czego. I tu musi trwać rozsądna walka onej więlmzości ll!:1I!'odu, która ten posł,ulat dzy, to koalicja byłaby zbyteczna i szkodli­
zie, w jego prasie najwięcej poświęca mu dobrobyt mas pracuhcy~h. Jrieli sO'Cjałi- wysuwa. Nie sam maa-szałek Piłsudski oso- wa. StoSWJ1'ki spoŁecme w Rzplitej, sukce­
się czasu i miejsca. Prasa prawicowa nad ści na czołIO za~adnień wysuwają s,prawy biście, ale prl'ogram polityki Polski odro- sja niewOOd. i wojny stwarzają sytuację, w 
tą sprawą nie zastanawia się. Z wyjątkieJD be,2ll'ebocia i, jak to miało miejsce, po. ust.ą- dzonej, który w Nim udeleśnił się, o.to po- której jeszc:u w tej chwmi jednostronne 
jednC'go bardżo poważnego artykułu w pieniu posła Moraczewskiego, dalszy swój ,stula,t, który nigdy nie był i nie będzie pru- lewicowe rządy mogłyby tak samO zresz­
demol ratyc7.no-narodowem ;,Słowie Pol- udział w koalicji uzależnili od eicktywn-ej gorzędnym. tą jak prawloowe - dać w wyniku tylko ... 
~ldem" we LWOlWie z dn. 12 b. tn., • nikt 1: moiJiwości zabezpieczema losrt! i pracy dla Jeżeli zaś postawimy sprawę inaczej wojnę domową. A ta nie zawsze ro:!:smy­
publicystów tego kierunku nie emawiał I bezrobotnY1;h, to myśl d<>mokrałyczna, nie tak, ia.k to czyni część naszej lewicy demo- ga wszystkie zagadnienia, przeciwnie kom~ 
kwestii koalicji. ' I może tego stanowiska i kompromiww na I kratycrmej -marszał,el.i, mars7.ałek i jesz.- pliku.je je i rozstrzygnięcie oddaja. chyba, 

Dla prawicy jest to sprawa cichej umo- I jego rzecz poozynionych kwestjonować, I cze raz marmałek, a p-o,zatem nJc więcej, to że jest wynikiem siJnego procesu rewOolu­
wy: koalicja jest potrzebna, aby wyzyskać J musi je uznać i od jałowej negacji koalic}i I doprawdy nie będzie się mialo za so,hą cyjnego, który burzy i nts7.czy, ale też oży­
możliwie jaknajlepiej sytuację, w której! przejść do czynn'i!ge nanuca,nia jej pr~ra- I masy, która przecież jest w ostatniej in- wia i odświeża. Mamy wrażenie, że do ta­
ws.kułek ustownkO'Wanria sił społecznych, I mu działań poJitycznych. ! słancjtt panem. i gospodarzem Rzeczypo- ki~o procesu Polska nie dopala, sądzi­
otwa[te i jaJWne I'IZądy prawicowe są nie-, I tu przychodzą te właśn,je kw estje , 'spolitej. "Robetnik" w numerze niedzieł- my, że może go nawet uniknąć. I dlatego 
mcż !:iwe. Od czasu do czasu jarkaś z mniej i które ,,słowo Po!skie" choIałoby uważać ; nym, z dn. 14 b. m., poruszając te bołesne I mamy przekonanie, że koalicja w dzisiej­
polityC'.Znie wyrobionych grup tego obozu I za drugonędne, a więc po,wót marszałka zagadnienia słusznie nisze: "Klub PPS. in. I su; sytuacji odpowiada interesOom lewicy 
zdradza prawdziwe myśli i tendencje pra- ~Hsudskiego do arm~, a więc także - teres:uje. się i woJskiem, i jednoroczną Służ-I demokratycznej, zabezpiecza przyszłość 
wicowego odłamu koalfantów. Uc~iła to I sprawy mniejszaś.ci narodowych. Powiąż- bą wofskO'Wą, i powrotem Piłsudski.ego do Polski i jej rozwój. 
niedawno chrześcijańska - demokracja - my te sprawy z zagadniell~ami społeczno - ! armji. My doceniamy zagadnienia WO;SkO-j St. Gr. 
grożąc przejściem do opozycji, jeżeli jej I gospodU'czemi. l we. Tylko, że dła nas 350.000 bez.robot. 
pełnomocnik w rządzie p. Piechocki nie _ 
zwaJczy ... żydowsko-masońskiego ustawo. 

I 

tera szpiegow ka S ąsliu 
dawstwa małżeńSlkiego. Panowie ci wyo­
brażają sobie, że można, naJ.eżąc do koa.Ji. 
cji, w ldórej są socjaliści, prowadJzić poU­
ty -ę skrajnego Ciemnogrodu! W związku 
Iuc1owo-narodowym, gdzie wyrobf.eme po.­
lityczne jest wyższe, takich wybryków za­
sadniczych nie widać. Tam siedrz.ą prak­
tyczni o ltyey, którzy są 7.d8llia, że na­
Jeży rwać i urywać z koalicii co się da w 
sprrawach dużych i małych, personamych i 
programowych, a,le wiedzą tam dobrze, że 
struny przeciągać nie na.!eży. A więc mOrŻ­
na wpakować do Rzymu pro-.f~w­
skie10 posła KOzlClciego na we;sce wolno­
myślw' ,a j liberała p. Augusta Zaleskie-
11.0, można ohlegać daninę majątkową, tar­
gując się o każdy giTOSZ jej wymja~u, moż­
na na wSfzelki wypadel{ wsadzić do minl1-
steT'stwa skarbu rępl'ezentanta ob·szami­
k6w p. Augusta PopłaJW19kiego, ale jedno­
cześnae trzeba pomislrować ton ~lędem 
lewicy ccjaJistycrne~ schować nieco ape­
tyty () ~ arnJcze i sklepikarskie., iZ8pme,. 
stać uiadania ńa ustawy soc,ja,lne, godzić 
się z kom romitacją różnych S. S. S-ów i 

Coraz ciekawsze szcZegółY;7·Przekupstwo i agitacja wśród be~roG 
botnych-t:DOlbrzymie kaplta,ły na germanizacię-- • Korłanty takze.d 

S7)C,z.eg61ny nacisk kła,dł,a organizacja 

t. p. orvanizacji wojujące~o faszyzmu. l 
KoaUc'~ - to szereg k()mp'rom~sów. W 

obozie Z.L,N. rozumieją to tak samo de­
brze, jak wśród kierOlWiI\iczych czynników 
!:ocfalirz.mu pols1.:iego. "SbOlWO Polskie" pre­
cyzuje trzy punkty, co do których ten nie­
ustanny kompromis, stanewiący treść ist­
nienia koalicji, musi me dokon~. We­
dług autora te~o artykułu, są to: 1) 1Ima­
nie potrzeby koal~cji, 2) pewien program w 
paHtyce zagranioznej, p.,.owatbący do uzy­
skania miejsca w radzie ligi i 3) po;stawie­
nie s,?rarw gospedarczo-finansowych na 
czoło za~adnień polit}'lki wewtnękmej. 

Z tych trzech ptUllk!tÓW - l-szy t.tweba 

śledztwo w sprawie S7J{>iJeg08twa i SP1-1 
sku prz.edwko PQl1Js~-e, wy.ktt-yt)'lCh w 
"Volksbood:z1e" na Górnym śląsku, prO-I 
wadrooe jeSlt w dalszym 'Ciągu p-rZlez w1a­
dze prrOkurat()!l"'skie z całą e!lle~ią, Rewi­
z}e odlbywają się w r(,żnych mierscowo­
~aJCh j lokalach. 

W biurach ,Vd-ksbundu" w KaŁcwi. 
cach. zapieczętowanych i pozostrują::ych 
dzień i n.:i>C pod strarżą policyjną, e wizia 
odbywa się dalej i pofn"a jeszcze oko1o I 
t)l1godnia, o H€ oczyw!sdenLe zosLan;"\ 
przy tej Qkr<tzji o,dkryie I'()we ŹlI"ódb ... . . 
sensaocyjnych ja.k dotychczaso.we. m.li~­
rtaołów dowodowy<:h. 

Aresztowania są jeszc7.e przewidziane. 
Pa-asa niemiecka na Górnym śląsku da- l 

je tylko krótkie i ni-eśmiałe komuniikaŁy 
o przebiegu śledztwa n1e zabierają;:: i:'l.­

sadn.ioro w tych spnwa,ch głosu. Pras3. 
polska z obur leniem piętnuje a!llŁy~Jań­
stwową a1kcję "V oJksbUindu", 'tlomagajd,c 
się j.ego r02wląz:ani,a . natom:ast "POlOllb" 
p. KorfanŁe!!o milerzy, dając najwyżej 
o~órlnilk.L Jak się okalzuje, w z~rz~dzh 
"Volksbundu" br~1i udział Dajbardziej 
wpływowi na Śląsku niemcy, lub zniem­
czali polacy. 

W katowickim zarz.ądzi-e byli więc: 
znany już poseł OLto UH~z, Karol Ronge, 
dr. Rlobert Brebek, Mar$!erita Faffto,ck, 
Wik,!or Urbanek, poseł śląski i senator 
RzeozypospuJ'tej Tomasz Szczepanik Hu- i 

go Gruenfeld, Schu!5talla, aresZJtowany rad­
ca sz:kol'I1y Dudek, Adolf Schubert. Pre'ze­
sem zarządu głównego, jak wsp,ominali31Uy 
jest hr. Hen'keI von Do ntll ersmarrk, zam,e·· . 
s1)k,ały w Swie~klancu. Podkreślić na1eży, I· 

iż w zamku hr. Donnersmm-ka mieszka 
prezes mieszanej komisji rozjemczej 1), 

Calonder. 
Machinacje antypaństwowe ,.Volks­

bund.u" były ;JrzepIowa.dz,ane n,a całym te­
r,enie G. Sląska, obejmując wszystki.e dzie- \ 
dziny życia, a szczególnie Wyko.rzysiując 
obe-oną nędzę i bezrobooie, "Volksbund" 
płacił W'SIzys1kim i gdlie się tylko dało 
przy n,a,jrozmai zych oka'zjach, -kupnjąc 
s obite w ten sposób oddanych zwolenni­
ków. Stw:e1·dzono np, że w Górnych L.ł­
z=.skach w powiede pszczyńskim przeku­
pIono ki!k\l k;erowników centralnego pol­
skie~o związku zawooowego, wskutek 
czego organizacja ta została przekształcI-­
na w niemiecki komunistyczny "Frere Ge­
werbschaft" • 

PrZJekupywanrO różnemi sumami, pue­
waż.nie nierwieIrrdemi, kryt~c2;ne bow~em 
po,łożenie materjalne ślązaków ułatw' · •. ~o 
"Volksbundowi" przek'!pywarnie ich ~ ,. 
sunkowo "tan!1Jll krosztem". 

Wypłacrano np. z.apomop-! jednora'Zf)wc 
lt'b stałe emerytury, .rentv i t. d. w W'ISO- I 
kości po 40, 60, Są . lub 100 z;łoŁych . W 
ni,e.których szcze~ólnie ważnych wypad-l 
kach "zapomogi" te sięga.ły ki~kl1iSet zło­
tyrch. 

na politykę szkolna. , 
Wszysrbki.m dz.ieciom r kt( re chodZiły AG 

szkół niemiecki~'h zarównc niemcom 1'1 .. ; 
i polakoru. VJ~'daw~no ro.dzienr..i~ ~leko, 
bułki i t. d., ~r::-y naJroZTI1ćltt,.;7..ych.za? oka­
zjach l'ozda.wano ubranIa. obUWIe 1 t p. 
po,daruł1Jki ID<.iące dla d71eCI beżrot>oł­
nych kolo'salne wprost znt,czenie. W Jo'"'~C' 
kolosalnych [llm, ;akierrl I f)ZPO~Zą.:l"8l 
"Volksb'u:d", a.kc;a spo!ccznu. PO\skl:::t •. 0"­

ganiz,acji obtC:lY śląska. przedewszyst~'ell1 
zaś z,wią:r.ku. obrony klesó-w zachodmch 
ocLbywah się w niesły,::hanie dężk,~ch wa­
-unkach podczas ~dy "Volksbund olrzy­
~ywał .:" -ciągu kiJku dni 1,875,000 zł. na 
swe cele germanizacyine~ .. . 

Volksbund" s,tarał SIę wszelkleml SI­

łam'; ooarnować wszy,stkie pollSkie organi­
zac-ie ~a G. śląsku, co mu się w pzwnei 
cz~ci ud,alo. Ni.e zdołał jednak rozbić i 
podporządkować sobie zw. obrony kr-e­
sów zachodnich, mającego na śląsku 20 
t)l1s. zorga,niwwan,Ych członkó~ i 142 
Hljt', '/JW. s.trze'lecklego, oraz Z:WH\2'Jk~ p<;>­
W'stańców !!órł1iośląskkh, którzy ohej1DuJą 
okol o 85 tys. b. pOWlStańców i. in. Zaz,na­
czyć nal.eży, iż p. Korfanty usiłował ro~­
nież dwukrotnie rozbić zw. b. powsłan­
ców jednakże s.potykał się z eM:rgkznym 
orpoo;em, wobec którego musiał kapitulo­
wać. 

• • 
Każdy dzień mnoży materjał śledczy w 

sprawie niemieckich szpiegów i dywer­
santów górnośląskich. 

Z papier6w kompromitujących, . któ-. 

od, azu w· ro~umowaniu wykluczyć, bo dwa W I k·· · 
następne stanowią treść priel"WlSzego., któ- a a o m I e lsca w raz e 
ry dopiero z nich wyn.ika. Punkt dotyczą- W II W k 
cy polityki zat!r3nicmej ze stanowiska de- Ynrętne enuncjacje niemieckie .. • niose 

Ligi 
Labour 

rych nie zdążyła spalić nauCZyCielka 

l Ernst, okazuje się, że ona łącznie. ~ posłem 
na sejm śląsM Ulitzem prowadzlh "szmu: 
gieJ" poborowych ukraińców z MałopolskI 
i Wołynia. 

mokratycznej lewicy polskiej nie może P art Y t 

być kwestionowany. Taka polityka za1tra- BERLIN, 16 lutego. (PAT). "Tagliche : cie tej sp-rawy zostanie zapewne narazie 
niczna, która wzmacnia lM'estirge Polski ja- Rundschau" donosi: Jedno z dzisiejszych odroczone. 
kG państwa po~ojO'Wego, dą,żącego norwo- ni~m porannych podaje. jakoby rząd nie- I "Berlirrer Tageblatt" zaznacza, że rząd 
czesnerni drogami do zgody i porozumienia miecki podjął był w Jubiegłą sobotę w Pil- I angielski nie zajął jeszcze w tej sprawie 
'lP. wS'7.'VstHmi-, z pomocą aparatu i mecha- ryżu i Londvnie krtlki dyplomatyczne w żadnego wyraźnego stanowiska i przypu-

sprawie nowych miejsc w radzie li1!i na-j szcza, że wielkie mocarstwa zostawią jej 
nizmu ligi narodów, jakkolwiek ona jest rodów. rozstrzygnięcie zRromadzeniu ligi narA. 
- to przecież praktyczny program demo- d6 

• Wiadomość ta w powyższei formie nie I w. 
luacji poI~kiei. Jeżeli gdzieś w "Wyz:wole- iest zupełnie ścisła. Kwestia mieisc w ra- _ . 
niu" lub innym klubie ktoś (bo nie wsrr;y- dzie ligi od dłuższego czasu jest przedmio- I LONDyN, 16 ~utego: . (PAT). ~artla. 
sey) zwalczał pakt locarneńslrl do spółrki tern rokowań dyplomatycznych i mocar-I pracy. wnto~ła . do Izbv g~lln rezolUCję , v.: 
z panem Strońskim, t() jest fo tylk() dowód siwa były już oddawna poinformowane o które} wyraza zado.w0.1 en.1e z po~~du pros 

stanowisku rządu w tej sprawie. by Niemiec o przYJęcie I~h do lIgi nar?-
niesłycban<ego Jlomieszania pojęć, tępoty i . l dow, oraz zgodę na warunek przyznania 
oso-b:stych złości i an~mo,zji. Nie trzeba Zresztą, dodaje "Tagliche Rundschau", im stałego miejsca w radzie ligi, zgodnie 
przesadzać, nie trzeba czynić z paktu 10- rząd niemiecki nie zamierza bynajmniej r z układami locarneńskimi. 
t'arneńsrkiego na;twiętszej księgi, którą się prote~t?wać przec~wk.o. przyznaniu ~ta~e- Następnie rezolucja wypowiada opinję, 
• .. .' . . go miejsca w radzle ltgl Polsce lub Jakle- że powiększenie liczby stałych miejsc w 
Jak reł kWJę obnOSI po SW'I e C'l e, a,le trzeba mukolwiek innemu mocarstwu lecz nosi radzie ligi w celu l:adośćuczynienia żąda-
uważać go za punkt wyjścia do demOkra_j się jedyn'e z zamiarem powstr~ym:lnia się niom innych palis,w, może być uważane 
tyc2lle j akcji mięmynarodorwej i mięmy- od wejścia do ligi, w razie, gdyby okolicz- jako naruszenie tTklad6w loc::-.rneńskich. a 
państ owej na świecie. ności i warunki, w jakich zdecydowały się więc nie powinro znaleźć poparcia rządu 

Punkt drugi: postawi~n~e na I czele za- wstąpić ~~ ligi, miały ulec zmianie.. brytyjskiego. 
Ó' d . '" . . d -fi, . , h OmawJa)ąc . e~entualne przyz,name P,ol- . Rezolucja ta. prawdopodobnie poddana 
.a ~1 en . • ,praw gof'PO ~czo nansow1 c , , sce stałer50 mIe Jsca w radzlc h~l narodowo I będzie pod ciyskus;ę przed w :jazcic!11 

czyz mozl? byc p"zez leWIcę demoluatycZ-j dzis iejsze pisma uważają, żc rozstrzygnię- l Ch,unbedaina do Genewy w dniu 6 mal't;a. 
ną kwestjonowany? Cży może ona w te; 

P. poseł, którego chroni dotąd "niety­
kalność" nie ukrywa wielkiego. zdenerwo­
wania i popełnia różne niezręczności... 

Znaleziono również pierwszorzędne 
meldunki wojskowe. Ich ważność i rzeczo­
wość istotnie usprawiedliwia wysoki ich 
koszt. 

Berlin łożył na tę służbę szpiegowską 
miljony. Znaleziono ślady wypłat, opiewa­
jących na setki tysięcy dolarów. 

Okazuje się, że ,y olksbund" jest eks­
pozyturą organizacji wojskowej, działają­
cej na terenie Niemlec i Gdańska - tak 
zwanego ;,Heimatsdienstu". 

I S:r.zfem akcji szpiegowskiej z ramienia 
tej orga'3izac;i na całą Polskę jest niejaki 

I Richard Wagner, mieszkający w Gdańsku 
. przy ul. Weissmannchehintergasse nr. 1-2. 

\ 
,W r. 1921 aresztowano go w Toruniu, 

osądzono i skazano na rok więzienia. 
Szpieg bre oddedział i do niecnej robo1y 
,>wej powró c ił. 
Dele~ow ::u;o specjalną l;omisję sądowo-

lekan:ka \; celu uftalenia faktu samobój-

I 
stwa Lamprec!lfa f które teD. ~zpicg popeł­
nił w więzi eniu o zezn<:. n:ach , obciążają­
cy.::h c.donkó ... ,r "Vo.bl'pnau", Kcmisja 

I :"lwicrd ziła. iż Larn;1l"c:chl po'.viesil się na 
I 1"E!czniku, znajdUjącym się w celi. 
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o . wizji l kaIn • • o eSie Bispinga w 
Tajemnica wciąż jeszcze nie jest wyświetlona 

Pałac Wł. Druckiego ... Lubeckiego w Teresinie Oskarżony Bisping prowadzi komplet sądu drogą, którą rze­
komo szedł po rozstaniu się z Wf. Druckim-Lubeckim 

Trzynasty dzień rozpraw 
Po onegdajszej wizji mlejs'ca przesięp­

stwa, dokonanej przez sąd w Teresinie 
prawie prze.z 12 god;zin WŚ'l"ód bezU!Stan­
nych wędrówek na terenie gr.ząsk~m i ba- \ 
gnistym, mać ogólne zmęczenie na twa-
rzach prokuratora i obrońców. I 

Wczoraj sąd zjawa się o godz. 11 m. 5 
ranro na sali i pT'zewodnic'zący wznowił 
posiedzenie. 

Adw, Bitner: Mam oświadcze.nie co do 
wczorajszego p,osiedzenia w Teresinie: 1) 
że oskarżony siedział za mną, jako za 0-

brollcą w chwili, gdy go poznali Sochowic , , 
nie widząc jego twarzy; 2) że oskarżony I 
nie poznał drogi. którą sze·dł przed 13-tu 
laty do stacji; 3) że miejs'ce przestępstwa 
było widoczne z drogi pałacowejj 4) że l 
VI( ~jc~ech S?c~a ?ył karany za zaból'st:vo I 
clęż:Iuem WH':Zlememj 5) że Kononowlcz 
stwierdził, iż w dniu zabójstwa było zna'cz­
nie suszej. niż w dniu wczorajszym. 

Oskarżony Bisping zmien1ł oświadcze­
nie obrońcy w tym sensie, że drogę, po 
której szedł do stacji, poznał, a s,zukał ie­
dynie miejsca pTzestępstwa. 

Adw. Bitner zaznacza, że w chaci.e So­
chów oprócz kompletu sądowego, proku­
ratora, obrony o'skarżonego byt tylko je­
den mężczyzna pow.ażniejszy, sprawo­
zdawca sądowy, p. Ken:i'g, wobec czego 
rQizpozmanie oskarżone~o dla Sochów bv-
1.0 rzeczą ułatwioną. 

Sąd zgodnie z wnioskami stron częścio- l 
wo uzupełnia wczorajszy protokul sądo- l 
wy, specjalnie zaś w pUlłkcie, dotyczącym I 
faktu, że Kononowicz powiedział, iż w I 

dniu zabójstwa było znacznie suszej. niż J 
wczoraj. ; 

Prokurator: Chciał,bym zadać pytanie: 
św. Herszelmanowi. Czy las by! wledy I 
g~st;szy w przejściu od drogi pałacowej do l 
mlej.Sca przestępstwa? 

Z lewej strony: Sąd na mieJscu zbrodni w Teresinie 
Z prawej strony: Sprawozdawcy pism warszawskich przed pokojem zabitego księcia w Tee 

resinie skąd, w tydzień po mordzie, wykradziono ważne dokumenty osobiste księcia 

św, Herszelman: Zdaje się, że las wte­
dy był dość gęsty, ponieważ pączki na 
drzewa·ch już były rozwinięte, mimo spó­
źnionej wiosny. 

Adw, Bitner: Czy w tekście przysięgi, \ 
którą pan skła.dał, jako prokurator w są­
dzie rosyjskim, był ustęp o zachowan'l1 , 
tajemnicy zawodowej i czy pan uważa tę I 
przysięgę za obowiązującą dzisiaj d1a 'I 

siebie? 

Św, HerszeIman: Uważ,am, że przysięga 
ta mnie dotąd obowiązuje, ale ustępu o do­
chowaniu tajemnicy zawodowej w nie1 nie 
było, naŁ'omiast był zwrot o niedziałaniu 
na szkodę pallstwa. 

Adw, Bitner: Czy bylQ rozpOI ząd3enie 
podprokuratora Werysockiego o nieotwie­
raniu jedn'ej szuflady biurka księcia? 

Św, Herszelman: Tak j~,st, wydane ono 
było sędziemu śledczemu. 

Adw. Bitner: Czy niewiadomo panu, fe 
baron KorU, gubernator warszawski, był 
na miejs.cu przestępstwa przed przedsta­
wicielami sądowni dwa ? 

Św, Herszelman: Pamiętam, że baron 
KorH był w Teresinie, ale którego dnia po 
zabójstwie dokładnie nie przypominam 
sobie. 

W dalszym ciągu zeznawał ';wiadek 
He'rs'zelman. 

oż zki za ra ·cznei·s z m la ę k Zredukowany 
urzędnik oszalał, 

Bankers Trust zażada prawdopodobnie prolongaty terminu opcji i wybiegł nago na ulicę 

który kończy się już dnia 8 marca r b. Z Warszawy donoszą: . 
\Xl czoraj wieczorem z domu nr. 10 przy 

Dnia 8 mar,ca kOń'czy się termin opcj,i, re złożyły się na niewystarczaln.ość kiJku- , bowiem dzńś wątpliwości, że fizyczne 
dane,j prz.ez rząd polski grupie IIBankers miesięcznego, bardzo długiego zre,sztą ter- wprost przeszkody w obecnym stadjum nie 
TwsL"u", na zawarcie UITllOWy, doty,czące; mmu opcji, amerykanie zwrócą się meza- pozwolą na załatwienie s.pl"awy przed 8 

ul. Miedzianej wybiegł jakiś mężczyzna 
zupełnie nagi i biegł ulicą Twardą w kie­
runku Złotej. Liczna gawiedź i posterun­
kowy policji puścili się w pogoń. Wreszcie 
na zakręcie ulicy szaleńca otoczono, o­
bezwładniono i odprowadzono do 6-go ko­
misariatu, gdzie przekonano się, że jest to 

wielkiej pożyczki p.ań~twowej. Od te.~o wodnie z prośbą o prolongatę. Nie ulega mar,ca b. roku. 
term:r.u dz.ielą nas niespełna trzy tygodnie !!'L2!!"!!!' ...... ~~~"""!"'!!!!"-~!"!!!'""'!"!!'!"""!!!!'""" __ - __ ""!"!'!~"!!!"' ....... -ooi!'!'~~'!"""'_~!"!!!!!!!!!"!!!!!!!!""'!"!!'!"!!!!!!!!!!'!II!'!!!!'!~ 
i wszystko przemawia za tern, że hótkość 
e7asu nie pozwoli Da sfinalizowanie intere­
.u, który do dziś dnia nie jest jeszcze wła-
ściwie rozpoczęty. l 

Pohyt b. ministra p. Klarnera we Wlo. I 

szech przedłu.ża się z powodu choroby p.1 
T{) eplitz 'a, a osobista interwencja prze,d­
,~widela grupy włos,kiej, finansująceQ do- I 
t'·chcz&1S nasz monopol tytoniowy jest nie­
odzowna dla skonstruowania podstaw, na 
k[óry~h mogłaby się oprzeć Pożycl,ka a­
merykańska pod zastaw czy dzie,J:żawę te-

go monopolu. (' 

~z względu jednak na przvczyny, któ-

Francja w walce z trudnosciami finansowymi 
PARYż, 15 lutego. (PAT). Na dz!siej­

szem posiedzeniu izha przystąpiłra do dy­
skusji nad częśdą , fina'11sowego pro}ektu 
komisji, dotyczącego podwyższenia cen 
tytoniu, oraz podwyższenia >plat poczto­
wych i opla,Ł wywozowych. Briand w 
przemówj,g,niu swem zamaczvł, że zasa­
dniczym obowiązkiem przedstawi.cielstwa. 
narodowego jest danie rządowi prawdzi­
wej możno'ści rządzenia. Rząd złożył do- I 
wody swe~o ducha pojednaw{:zego. toteż I 
pomimo różnicy po~lądów z komisją fi- I 

nansową izby, została dokona'11a praca po- r 
żyteczna i ważna. Briand prosi izbę. aby l 
uchwałą swą dostarczyła rządowi środ­
ków finansowych, niezbędnych dla utr zy-

mania budżetu w stClinie równowagi. chory umysłowo. 
Następnie izba 291 głosami przeciwko Istotnie po kilku minutach zjawił się w 

207 odrzuciła aTtykuł prc>jektu komisji, 
p.rzewic1ujący podwyżsZlen~e cen t)1lŁoniu, komisarjacie brat nieszczęśliwego szaleń-
poczem premier zabrał głos, oświadczając ca, który - jak się okazało = nazywa się 
że rząd nie zgodzi się na taką wspól'pracę Czesła'"w Idzikowski, ma lat 38 i jest od 
z socjalistami, któraby narzucała mu at'bi- pół roku zredukowanym urzędnikiem rol­
tralni·e tek..~ty projektów. Jeżeliby socjaH- nym, Po zredukowaniu go w jednym z fol. 
ści zaproponoWlaH inne środki dla utrzy- l warJ.:ów na Pomorzu, Idzikowski uległ si -mania bt:-::!Jżelu w równowadze, to rząd go-
tów byłby prz) łączyć się do nich. Pre- nemu rozstrojowi nerwowemu, który wzra 
mjer pię,tnowaI tych, którzy w obecnej staJ z dnia na dzień. Doprowadzony nędzą 
chwili pral!ną ~ryzysu ~abjnetowego. Rząd j Jo ~ozpaczy, wczo:aj dostał ataku furji i 
zdecydowany Jest na' wszystJko, aby ~ylko wybIegł nago na ultcę. 
rezultaty były dobra Furjata w kaftanie bezpieczeństwa 

przewieziono do szpitala Jana Bożego. 
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Zbrojny zamach na posła lObrabowanie wiedenki w Polsce 
który nie chciał tusz()wac afery fałszerskiej I czy oszczerstwo dziennika wiedeńskiego? 

BUDAPESZT, 16 lutego. (PAT). Przy~ i poli-c;ę o tern, że dowiedział się o wzmian Buły ksiądz ruski i poeta ukraiflski zbrodniarzem i oszustem 
wódca opozycji, poseł Vazsonyi, wsiada- kowanym powyżej planie. Po wizycie u 07 

jąc dz:siaj rano do automobilu, został na- Windisch~raetza Geroe złożył Teleky'e- Za zgwałcenie nieletniej odsiedział 4 miesiące-Rodzice jego 
padnięty przez dwóch młodych ludzi, u- mu uspakajające telegramy, stwierdzając, więzili i odrabowali żonę jego w Małopolsce Wsch.- Ucie.cz-
zbrojonych w rewolwery i laski. przechod- I że wykonanie planu fałszerstwa napotyka ka do klasztoru - Co na to władze nasze? 
nie rozbroili napastników i oddali ich w na nieprzezwyciężone techniczne trudno- k d - Gl I 
ręce policji. ści. Po zawiadomieniu policji oraz po zło- (Własna orespon ellcJa" osu Po skiego") 

żeniu orzeczenia przez Geroego, Teleky Wiedeń, 11 lutego 1926 r. wyje-chała za swym mężem, doktorem Słe-
BUDAPESZT, 16 lutego. (PAT). Poseł był przekonany, że myśl fałszerstwa zo- Tutejszy dziennik pop<Yłudniowy "Di~ fanem żem~zukiem do Cieszanowa pod 

Vazsollyi, na którego w dniu wczorajszym stała stłumiona' w zarodku. O wielkiej e- Stunde", coprawda pismo obliczone )edy- Rawą Ruską w MałopQlsce, gdzie napadła 
cokGnano zamachu, zwrócił się do włach nergji, z jaką TcJeky wystąpił prze.ciwko nie na sans.ację i s-tale zohydzające na nią rodzina męża, więżąc ją u siebie 
policyjnych z prośbą, aby afery tej nie u- planowi fałszers'lwa banknotów, śWIadczy Polskę i polaków _ podaje wiadomość, od 17 stycznia do 2 lutego. r. b. 
waiano za zwykłą napaść uliczną, . gdyż również fakt, że ani Nadossy, z którym która, gdyby miała oka'za·ć się p'l",awdziwą Rodzice męża odebr,li jej gwaHem 
ma onll wybitny podkład polityczny, 0- wraz z Teleky'm pełni funkcje przewodni- wystawiałaby dziwne zai'ste i niebardzo wszystkie jej rzeczy rj ubrania. Gdy chcia­
świzdczył, on, że przed piecioma dniami cząceóo tego samego kasyna, ani też Win- pochlebne świadectwo stosunkom ochro- ła się hronić, zagrożono jej, że ją powie­
zjawił się u niego radny miasta dr. Wil- dischgraetz, należący do tej samei sfery ny mienia i osoby w Małopolsce wschod- szą w lesie. Następnie wymuszono n,a nie,j. 
hl" m Racz i d ni6sł mu, że w związku bu- społecznej., ani wreszcie Ge,roe, z .którym ,. by podpisała szereg dokumentów w języku 
dzącvch się Wę,(ier odbyła sioP konferen- z racji fachowych p.rac kartografIcznych meJ

O' di~ .,{. po,,,t_':,. ..... , kto'r"go lU'e -unu'e, po-em po-
6 "" T l k .. d k t t ł ko t.o, we Ile wspOmma'11ebo pIsma, ~ u>!um ~ &".. ... .. 

cia, której przedmiotem była sprawa unie: e c. y n;eJe .n~ ~o. n~e poz~s awa w h negdai do d)<vekc1i polilCji tutejszc.j zgłosl- zwolono jej wyjechać, zatrzymując 
szkod!iwienia Vazsonyi'ego, jałto sobnl- takCIe, nIe. oSlnlehh SIę w cląg,u tych 4-c ła się wiedenka Gel1ł:ruda Żemczukowa. jednak jej rzeczy, wartości 300 milionów 
ka niebezpiecznego dla związku. Rozwa- I lat WyStąPIĆ z ponowną ,~zmlanką doty- skłaclaJ'ąc doniesienie, iż laótko po ślubie koron (o·koło 30 tysięcy złotych). 
żano plan wykonania na nie~o zamachu, czącą sprawy banknotowe]. 
jednakże większość odrzuciła ten plan, II!--=~_ ~~!!'!!!!!!!!~!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!'!'!!!!'!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!'!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!-_\ ~ .~!!'!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Wedle dalszych ośwU'aaoez.eń Gc.rtrudy 
ponieważ za~ach m6głby pociągnąć za b D lb Żemczuk, mąż jej liczy laŁ 27, ma jed.n,ak 
sobą niepożadane konsekwencje. Posta- Pogrze prymasa a ora już poza sobą bogatą przeszłość kryminał-
nowiono jednakże na posiedzeniach na- ną· Urodzony we Lwowi~, ukończył sbudja 
::;tępnych rozważać ponownie tę kwestję. Wczora,"sze ceremoD,-e pogrzebowe." Przy,-azd przed-- w grecko-katolickiem seminarjum OO<:ho-

BUDAPESZT, 16 lutego. (PAT). Na 
int rpelację, złożoną na dzisietszem posie­
dzeniu zgromad7.'~nia D::>..rodowe~o W kwe­
stii zamachu na posła Vazsonyi'ego, odpo­
wip.d.zinł minister spraw zagranir;znych Ra­
h:owski, że policja spełnlła swój obowią­
zek, gdyż sprawcy zamachu zostali aresz­
to ani, Obecnie będzie zadaniem policjl 
stwieru: ć, czy zamachowcy działali z po­
budek własnych, czy też za namową. 

BUDAPESZT, 16 lutego. (PAT). W 
zwhzku z zamachem, dokonanym na po­
śle Vazsonyi'im, opozycja zaznacza, że 
cześć "liny w tym wzólędzie poncsi prasa, 
która uwabła każdego, Ido domagał się 
wyświetlenia afery frankowej, Za wroga 
narodu. 

4 mies"ące więzienia 
ZCJ r Z'l "'szBchnianie lals fikafdw 

HAMBURG, 16 lutego (Pat). Sąd przy­
sięółych w Hambur!fu rozpatrywał sprawę 
b. porucltttika wegierslde~o, Celesvary, 
oska,.żoncrio o r<l'z,pows,zechnianie fałszy­
wych ant notów 1000-rrankowych, z po. 
lecenia fałszerza budapeszteńskie.~o ptk. 
ŁTankovitza. 

Oo:kationv w zeznaniach swych powo­
ływai s';e na to, Ż~ działał z motywów po­
lit cznyc.h, Sad przysię~łych, po 'Imaniu 
okoliczności lapndzących, skazał go na 
4 miesiące wie:>!ienia oraz na grzywnę w 
~-y~o!{ . ci 300 marek za przekroczenie 
granicy niemieckiej za fał.szywym pasz­
porlem. 

Co zeznał hr. Teleky 
BUDAPESZT, 16 lutego. (PAT), O wczo­

rajszych zeznaniach, złożonych przez hr. 
Teleky'ego przed władzami policyjnemi, 
pocl3.ją co następuje: Hl. Teleky chciał 
powiadomić policję o wszystkiem co wie 
w zw,ązku z aferą fałszerstw banknoto­
wych jeszcze przed pojawieniem się w 
parlamentarnej komisji śledczej, co m:ało 
nastąpić wobec zażądania przez rząd we­
zwania go przez tę komisję. Na życze­
nie p. Teleky'ego zostali również zawe­
zwani do policji francuscy detektywi i 
pelnomocnicy Banku francuskiego, którzy 
byli obecni podczas składania zeznań po­
sła Teleky'ego, Zeznania swe składał. Te­
leky do protokułu. Pozatern przedstawi­
ciele władz francuskich i banku zadawali 
Te!eky'emu pytania, na które on odpo­
wiadał po francusku, tak że wreszcie wy­
wiązała się bezpośrednia rozmowa pomię­
dzy hr. Telekym a francuzami. 

Poseł hr. Teleky miał zeznać, że przed 
4-ma blisko laty ks. Windischgraetz oznaj­
mił mu, iż j'akiś cudzoziemiec wystąpił 
wobec niego z planem fałszowania ban­
knotów. TeJeky wystąpił natychmiast zde 
cydowanie przeciwko tej myśli i określił 
ja jako absurdalną. Wobec tego jednak, 
że unicestwienie tego rodzaju bntastycz­
nego planu może być najłatwiej dokonane 
przez techniczne udowodnienie niernożno· 
ści jego przeprowadzenia, Teleky polecił 
Windisch~raetzowi rzeczoznawcę w spra­
wie techniki powielania banknotów, a 
mianowicie urzędnika instytutu kartogra­
f:czne~o Geroego, którego znał jako do­
skonałego fachowca, jakkolwiek praco­
wał on w przcdsięb1 0rstwie kon mrencyj­
nem (Tcleky stoi mianowide na czele ge­
o;:!raf;c~ne~o in~tytutu, pr7.eds!ębiorstwa 
prywatne60; którego nie należy mieszać z 
R~ństwowym instytutem kartograficznym) 
Wysyłając Geroego do Windischgraetza, 
Teleky polecił lnU. by po wydaniu ujem­
nego V'icczcn'a nie lltn:ymywał żadnych 
dal-zych stosunków z 'X1jndischgraetzem. 
Jednocześnie powiadomił Teleky również 

wnem w Przemyślu ("Die StuncLe" pod·aje 
sławicieli rządu w "grecko-,prnwosławnem", taki~go semI­

narium jednak niema w Przemyślu), a 
siedem Jat temu przybył do Wieldnia, gdzie 
przyjął obrządek rzymsko-l~atolicki i ~na­
lazł przytułek w jednym z klasztoTów. 

POZNAŃ, 16 lutego. (PAT). Dzisiaj l 
w godzinach przedpołudnio,wych n:ez'li­
cz,one tłumy publiczności przewinęły się 
kolo katafalku w ka.plicy pala.cu arcy'bi- I 
skupie go, gdzie spoczywały V! dwó;:~ 
trumn.a{:h: metalowej i dębowej, ZWłOlli1 
ks. prymasa Dalbora. I 

Po południu odbyło się z widką. O~(1-
załością prze'\liesienie zwłok do pobhskle- I 
go kośdoła kateclr,alnego. Na pła,eu kate- I 
dralnym, udek,orowanym choi'nami, usta-! 
wione były dla utrzymania p.orzctd:ku kor- I 
doo.y wojska i policji. Dekorację placu u- , 
zupełniały maszty żałobne, a pTlzed fr~- I 
tonem k,at~dry płonęły latarnie, osłomę- I 
te kir,em. Delegacje stowarzys:zreń ~e I 
szt,anda,rami tworzyły szpaler. Egze'kwja l 
u trumny odprawiłks, kardynał Kakow- I 
ski w obecności pTlzybyłych na pogrzeb 
~e. w.szyst~i:h .st'l"O? kraju dost'ojników ko- I 
sCIelnych l sWJeClklch. 

Pun'ldualnie o godz. 16-e,j z placu wy- I 

nie·si·ono trumnę wśród dźwięlków dzw 0- ' 

nów wszystkbh kościołów. Trumnę po­
przedził dłu~i szereg księży. Za trl~mllł i 
postępow,a,li kanonicy, pllZyhy,Ji na po- I 

grzeb książęta koścloh, wśród n:ch nun­
cjusz apostolski msg. Laud, kardynał K ... -
kowski, metropoHa S~eptyc1ci, arcybi~lkn­
pi Ropp i Twardowski w otocz.::niu księ- , 

ży biskupów. Po obu st,ronach trumny po­
stępowali kawaJ..erowie maltańscy i sZlam-
belani pa'Piescy. I 

Za trumną, niesioną przez księży, szła 
rod'zina :z;marłcgo, wojewoda, d-ca O. K., I 
prezydent miasta, sena*orowi,e, konsulo­
wie fr,ancuski i czechosłowacki or.az tłu­
my publiczności. 

Po zł>ożeniu zwłok na ,.vysokim 'ka·ta­
falku w nowej ka~edrze przed głównym 
ołtarzem, duchowoieństwo odmówiło mo­
dły żałobne, poczem z ambony przema­
wiał ks. biskup Pl'zeździecki, składa'jąc 
hołd pamięci Z!marłego .prymasa Dalboifa. 

Na term zakończyły się dzi!siejsze ce­
remonje pe>grz,ehOWie, 

WARSZAWA, 16 lutego. (PAT). Dnia 
16 b. m. p,ociągiem o godz. 23,45 wyjechali 
do Poznania na pogrzeb ks. kardynała 
Dalbora prezes rady min.isŁrów i mini'ster 
soraw z.a!1,ranicvnych Slu'.z)"1ls1d, jalko re­
p·rezenotant p. prezydenta Rz:plitej, minLsŁcr 
w. r. i o. ,p. Stanrslaw Gra hs'ld , minister 
sprawiedliwości Piechocki, jako reprezen­
tanci rządu polskiego . .gen. D up·ont , jako 
pr-zedsŁawidel rządu francuskiego, szef 
l ancclarji cywilnej prpzydenta Rz,plitej. 
Lenc. 

~~~.~~~ ____ ~ __ Q=UK~ ____ ~~ __ mc~~~~ __ =~~~~~~~~ 

50-lecie opery w Bayreut 
13 lutego 1876 r. po zwalczeniu wielu trudności zainaugurc)\vał 

Ryszard Wagner nowy gmach opery trylogją Nibelungów 

"ajmnRc~"'za rcpubhka Ś' ,;" ;3, 5311 ~l<;rino, licząc:a zaledwie 
10.000 nl~~szkaflców, wybrała do parZamerctUl . więksiZOŚ~ fa-

Na uniwersytecie wiedeńskim iemczuk 
akończył wydział teolo,!iczny, pro~uiąc 
się na cloldora teologji św. Wkrótce ied­
nalk zdjął szaty duchowne i zapisał się n,a 
prawo. 

Jak podaje je~o żona, dr. Żemczuk jest 
p01łobno znanym i cenionym poetą ukraiń. 
skim. 

Mniejwięcej w <:zasi.e swego wystątpie'­
nla z kościoŁa wschodni'ego, żemczułk od­
powiadał przed tutejszym sądem krajo­
wym za oszustwo małżeńskie, został ?cd­
na,k zwo.Jniony cHa brak dowodów. 

Wkrótce potem Żem<:7.uk został skaza­
ny za zgwałcenie dwunastoletniej dziew­
czynki na cztery miesiące ciężkiego wię­
zienia, które też i odsie.dzia~. 

W lipcu r. ub. został zaM"esz.towan'Y Zla 
pogróżki zamordowania pewnej kobiety, 
z którą utrzymywał bliższe stosunki, jed­
nak sprawa ta została umorzona. 

Ostatnią ofia'rą miłego ukraińca miała 
być rozwiedziona żona emerytowanego 
majora Jelinka. p.aru Je.Hnlkowa, licząca o­
becni.e lat 37, naJeżała swego czasu do 
najlepszych sfer towarzyskich Wi~drua. 
Jako jedyna. spadkobłe!l"czyni ojca swego, 
bardzo. bogatego kupca, który jeszcz.e 
przed wojną był miljonerem, pa.ni Jelin!ko­
wa jest wciąż jesZJcz.e :>sobą bM'dzo za­
możną· 

Żemcz.uk poznał Itą, gdy był korepetyto­
rem jej dzieci z pierwszego małżeństwa. 
Wkrótce ubogi sŁudoot awansował na na-' 
rzeczonego swej o dziesięć lat stalrsz.ej 
chlebodawcąni. Jeszcze przed ślubem 
Żemczuk od obecnej swej małżo~ki wyłu­
dził pod różnymi perorami .)koło 700 mi­
ljonów koron austr. 

Z końcem ~rudnia wreszcie dotrzymał 
przyrzecz,eni.a i zawad z nią, wedle prze­
pisówausirjacklch, ślub cywilny ·(gdy.~ 
lPieTwszy mąż żył jeszcz.e). W d2Jj'esięć dni 
późn1ej wyjechał do Polski, przyrzeka·jąc 
p<YWrócić za parę dni. 

Gdy żona nie dostawała jedna~ żadnej 
od nie~o witad.omości, zaniepokojona uda­
ła saę do Cieszanowa, gdzi-! wiedziała, że 
mieszka jego rodzina. Tam właśni·e miał)' 
miejsc·e wydarzenia, opisane na wstępie. 
Rodzice Żemczuka oświadczyli jej ponad­
to, ż·e ru,e będzie mogta pociągnąć męża do 
odpowiedzialności, gdyż wstąpił on właś­
nie do kJasztoru grecko-katolickiego. 

I Dziennik podaje, 'Że w spraw!iEl tej po-

l licja wiedeńska ma interwenjow<\ć u właCl 
polskich. 

Dr. Al. Ma~. 

l Pierwszy UJ Europie Specjalny Zakła~ 
I prau,dziwego 

Kefiru Leczniczego 
nag,rodzony 33 nujwjiższellli na~rodal11i (osta· 
tnia na Zjeździe Lekarzy i Prz~rf)dn:1c6w 

Polskich w Wf1r~;;aWle HL5 1.1 

j K AUD I S lf LIN 
l Anemia, cho 2 b. Y żołądka, nerek, dróg oddechu 

w\rch, rekonwalescencia. 9'290-

I Narutowicza (Dzielna) Nr. 6. Tel. 46-40 
l'r)5t:J\\'a ketiru dn domu pp !C'!\nrzolll ustępstwo 

l szystowską i oł.r:zymała faszystowS~'B rząd. Ha ilustracji wi- I ... _ --.. ....... _ ............................. ____ oiiiiiiiiiiiiiiiiiioiilPi ... 

dzimy główny plac w San Marino 
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Rozwiązać radę mieiską 
i magistrali 

Pada łądanf! Ulyborcdw 
Odbyły Slę drwa wiece sprawozdawcze 

radnych miejslkich nd.enUeckiei sooia.łi­
stycznej parlji pracy. 

Na wjecach tych PI"zemawial1:i W. K&l 
i Kuk. 

Po d)'lSkusji pnyję!Ło na obu wie'CaICh 
rezolu-oje, polecające radnym N. S. P. P. Ii. 
pOZlOSJt.ałyoh ugrupowań so-cjalistycznych 
podjęcie akcji o rozwią,zanie rady miej­
skiej i ma.gistra.w, oraz rozpisanioe nOW}l1Ch 
wy;bor6w. 

Fundusz bezrobocia działa 
bez zarzutu 

Sfwlerdzlła fa komisJa insfle](cyJna 
W-ozoraj pO'W'l'ócił z War-szawy 'pr2JeW. 

2lMZ. fundms'zu heZlrob., inż. Kulkz.kowsiki. 
Po'b)l1f jego miał na cdu przedłożeni'\! min. 
pracy Ziemięckiemu ohszernego rapOll'.tu 
w g.praw~e dziaWn'ości biur funduszu. Pod. 
czas kcmfea-eooji z mi~. Ziem.ięokim poru­
s.zona z'ostała ak-cja ni-ekt6rych organiza­
cji i związków na łamach prasy, .;! Slleń.ero­
wana prz.eciwko fun,dUlSwwi. Min. Zie­
mięCIki ~iJ11teresował się działalnością 
biur ftmdus'ru, kt6re, jak siw1eroziła Slpe­
c}a'lna komisja inspekcyjn.a, dJziała.ją bez 
za.rrutu, następnie inż. KuH'C7Jk<>'WSki od.był 
w tej sprawi-e szereg konferencji z czyn­
nik.ami mi.uooajn)'mi.. 

W obliczeniach nie drożeje 
a w sklepie Jest wszystko droższe 

w pierwszyoh dwóch tygodniach ] ule­
go .'Muważyć się dały s1'Osunkowo rue­
znaczne r6ż.nic,e man kosm6w utrzyma­
nia. Spad~ w cen!ie chleb oraz w sprzeda­
~ d-e.talicznej niektóre .owary ko]onj.alne. 
Jak kawa, ryż, herbata i t. d. Podlotad' eu­
ki~ (10 gr. na 1 klg.), wołowina i mięso 
Wtleprzowe, które wykazuje os1atnio ten­
d~ncje zwyŻlkowe. W. znacznIi,e}szym stoP-l 
~IU podskoczył w ceru'\! nabiał: m-alSło i ja­
Ja. .Pozostałe a>tŁykuły, s ta nowi ą.c e pod_ 
s~awę ~.blic~e~ zmian k.osm6w utrzyma-/ 
nt~, UJaWnla1ą tendencJę s'tałą. Naogół 
W'lę1:: wahan:i,a drożyźniane w I-e; p·ołowie l 
b. m. są minimalne) naiomia.st dość duży 
W!f>łV;W na wskaźnik dr.ożyźn1a.ny na cały I 
mle:sląc luty może mi:ć 6-procentowa pod. 
wyzka cen wę~la, ktO'ta 7. dniem wczoraj- I 

szym wes1Jł·a w życie. I 
l'Iinisfer Wasilewski wygłosi 

odczy' tli 60dzi 

n.l!. - GLOS POLSKI - 1926 !' • 
. 

Ambicie, które kosztuią miasto 35 łys. Złotych 
Dwie zakulisowe sprężyny sa 

chomienia 
istotnemi przyczynami 
kinoteatrów 

unieru-

Czas najwyższy zakoóczyc tę kosztowną zabawę 
TiI"zydztieid pięt tysięcy złotY'Clh sh'a- ły to tak kos~towne dla miatSta UlIlierU-\ z te,j p.ms·tej pn'zY'czyny, że kino to wogóle 

ciJłlo już mialSro. be2lpow~o1.n1e wISkutek chomienie kinemato.grafów. podatków komunalnych nie płaci. 
mmJknięiCIia 'lcinoteabrów. Za kulisami bowiem obaw o WllIlie,j- . ~rz,edlSiJ,b.aorLStwo t. zw. "KilTIem~tograf 

Skata ta nie jęst WiLdo.cmie dla magi- szenie się wpływów m~alsta kirY'ją się I oswl~iŁ.owy . Jest ~amowys,trurc~a~ne. l w za­
stra,tu Zlb}'lt dotkliwa, skoro na w,czor~;" w istocie względy pMtyjnictwa i prywaty .. sa.due pom~mo. rue~'lacema ml~}sklego po­
szero posiedzeniu magistntu załatwiono Nie każdemu zapewne wiadomo iż I d.atku nd bllletow kmematograflcz.nY'ch do­
tę .$I~rawę .po~owic7Jll,i~, PT-ze~y;ła,j~ do ko- kino "Dom Lud'ow;" jest p.rzedsiębfor- chodów ża.d.n'Ylch kino to nie przyno,si. cóż 
tnIilsP. s~rbowo - blLdlze~owe.1 wTIl?Selk o S'twem związku robotnik6w c'hrześcijań- ie~nak. szk~dzi p. K;u.czkowlS'kien:~, że 
obnlrzeltlll'\!. podat~u . ~ematogTaI~cMego I -skJ':h.i dochody z t:~? • pr;~dsiębior.gtw~ 'ZI1[elThav.:l:dze~1 pllzezen ,:konkwrenC1 bę-
przy wY5:"'letlamu filinow 7JaglTarucm)"ch ZllJS111a~C\; !k~~ę ~hrr-z,elS,c!';.ansk1e:J d~mo.kira.clJ1 I dą płacIc wl:ksze poda t~l.. ., 
do 60, ~JIOwych d·o 40 proc. -możlliwosc W1ęC zwlększ.ema SIę docho- Zaznaczyc tu należy, LŻ bno OswIatowe 

W ten sposób pun-kt ciężikości w roz- dów z tego kino-teatru nie daje ~pać e·npe- I je6t ośw' atowem jedynie z nazwy, gdy,ż 
strz)"gl!lięclu tego .sporu przeszedł do ko- e,row'i , które,go p.rze,dlSta wkiele w ma~i- w)"świetla ono filmy o bardzo wąt,pliwej 
mi&ji slkarbowo - bu.dżetowe'j, któn nie- I stracie głosowali wskurt:ek tego przeciw)w wartośc.i mor,alned i alTt)'lStycMej ... 
wąrŁ!p'liwie pót·d.rie za głosem :l1dmwego roz- w)"datnemu obn.iżeniu stopy pod'atku od I Oto są istotne p.rzyczyny, które spo­
s8(dkll i obni,ży podatek od biletów kl.ne- bhleifów kinematograHcz:nY'c,h. I wodowały ulIliemchomienie klil1o-teatrów. 
martograf:i.cM)'\ch do norm pnewidz~anY'ch Z drwgie; strony w girę wC1hodzi p. Kmcz- , Za amlbi:::y;ki p. Kru.czkowskie~o i par-
we wniosku wydziału podatkowe·l!o. ~mv.1ski, fakty.cmy wdelk,orzą.dca jedyne,go I tyjne wstręty, ei'L~eeru Łódź zapłaci cięż. 

Cr.y,ba, te i na komisji przeważy cię- w Łodzi kina., ktÓlre nie nrurzeka na zad- 11 kńe tY1Sią,ce złotych, ld.Ólrych hra-kło dla 
7a.'1' zakulisowych sprężyn, ktÓ!re wywoła- ! iSkan~e piT.ze,z ma,gistrat śrulby pooatkowej, tylu tak po.żytecMych instvtuc,fi. S. M-. 

Szkoły w Łodzi O prawach szkół 
państwowych ' 

I Co uslysz"my dziś przez radio 
WAiR,SZAWA, 380m. 

H. W.R.iO.P. 
M.' w. r. i o. p. przyma-lo na'stępującym 

szk,ołom łódzkim pełne prawa gimna'Zljów 
państwowych aż do ocIiwoł~nia: miejskie­
mu gimnazjum męski,emu im. Józefa Pił­
sudskiego, 8 .. klasowej wyższej szkole re- I 
~lnej męsktiej z oddział'em handlowym 
lIgromadzenia kupców, 8-klas. wyższej 
szkole realnej męskj,ej s't'ow.a.rzysz,enia po· 
pieran~a wiedzy hattl., gimna'z. Żteńslkiemu 
Janiny PrY1ssewkzówny. Na przedą,g r·OIKu 
szkolnego 1925 - 26: gimnazjum. męski·e­
mu Kazimier~ Tomaszewskiego, gLmn,a­
tjum męskiemu im. ks. Ignaoego Skorupki, 
8-klas. wyższej szlkole realnej męskiej sto- I 
warzys.renia popierania wykształcenia 
haJldl'owego, gimna2'Jjum żeńskiemu im. E­
Bzy Orzeszkowej, -gimn:aztum żeńskiemu 
Zofii Pętkowskiej i Wiktorii Macińskiej, 
gimnruzjum żeńskiemu Ce.cyl~i Wasz<czyIl­
sIciej. Ni'\!pełn.e prawa ~imnazj&w państwo­
wych napq-zedąg roku sztkolne,go 1924-
25 i 1925-'26: gimn.aZJjum męskIemu Bog.u~ 
miła Brauna. gimnazojum męski,enw Ale­
ksego ZimowSiki,eg'o, gimnazjum żeńskie-

mu K. Konopczjński'ej. So·bO'lewsldej, 
I gimnazjUlIll męskiemu tow. żydowskkh 
sZlkół średni,ch, gimnazjum ż·eńslci·eJIl1'u Ma. 
rii Hochsteinowej, gimna,zjum żeńskiemu 
tow. żydowskich szkół średni'ch, gilIIma­
zj'Um niemie.ckiemu żeńskiemu Anieli 
Rothert, społ.ecznemu polskiemu gimna­
zjUlIll mę.skiemu, gimna dum żeńskiemu 
Stani stawy Rais.kiej, gimnazjum żeńslde­
mu Eugenji KJryg i e.rO'we i, II ~imnazju1D 
męskiemu tow. żyd,oW'skkh sz.kół śred­
nich, gimnaz}um humainsil:ycznemu żeń· 
s'kiem-u niemieckiego stow. gimna;zjalne·go. 
Pełne prawa g'imnazjów państwowych z 
zastrzeżeniem na przedąst roku szkolnegO' 
1925-26: 6-kl.asowej szkole średni.ei żeń- I 
skiej Malgorzaty Hansenówny, gimnazjum 
męskiemu tow. szerzel1ia oświaty i wioozy 
technicznej wśród żydów, gimnazjum żeń­
skiemu JÓz·efa Aha, gimnazjum żeńs,ki.emu 
Eugenii JasZ'Uństkiej-ZeHgmanowej, gimna- I 
tjum żeńskiemu humani.stycznemu "Wi,p'-
dza" Luby Solowj·e;czyk-MagalifoWiej. I. 

Pan porucznik w czas manewrów •.• 

Godz. 18.00-20.00. Część T. BaIka dJ>a dzie~ 
>Olpvwie p. Wan<la TariaTkj·ewiczó\Vnia. 

Część II. W'~cz6- JrTn~'" !,-2 "C ·.'lnej (Haydn.) 
kwartet D-dm Nr. 35 a) Allegro moderato, b) 
AU'3.gio ca'rJo!.albile, c) Me'n'U~.h (A"lcgref:ro), d) fi­
nai1e, Vivace, 2) Beethoven: "A l'aiment", b) • .In 
Ques·ta tOO1ba oscura" - odś'piewa p. M. Trąmp­
czyńSIka, 3) Ha},dn: Kwartet D~mol1. o,p. 76 Nr. 2, 
a,) AHeogro, h) A11d-a·nte, pi~l t.osto A1IIe·g;retto, c) 
Menuetto, Allegro ma non twPJ)o. <f) finale, Vi-
vace ossa'i, 

Gz'ęść II. 1) GluCik: A>ria z Orfeus.z-a, odśpdewa 
p. M. Tra,.mIP'Czyńska, 2) Iia'\dm: Kwar-tet G .. {h~ 
Nr. 40, a) Al1egr.o co,n s,pirlto. h) Adagio so~tenu, 
to, c) M el1'1.re tto, P.res1o. d) fjnGk Mlcl:'JO ma nM! 
troPlPo. 

Na zakończenie komunikaty etc. 
BERLIN, 5m m. 
Godz. 15.30 Baiki Andersena. 
Gouz. 16,30 Koncert popołllloniowy. 
Godz. 18.45 OdczY1Ł o dz:iedz ·czoścL 
Godz. 19.15 Odczyt "Reorganizacja Radqo". 
Godz. 19.45 Odc'zy,t z dziedzi.ny JJSyc.h<llogjL 
Godz. 2{}.30 KO'11cent muzyki kamera.Ll1'eU. 
WIEDEŃ, 530 m. 
Godz. 16.15 Koncert 'P<llJ)oł·l1dniowy. 
Godz. 18.25 •. Na:śllald'OwiI1ictwo ! kolor oohron-

iIlY". 

Dnia 19 lu1e~ r. b. o godz. 6.30 wi.e­
czorem w s~H T.U.R., Narutowi'Cl.8. Nr. 50 Smutne dzieje pijatyk p. Roztoczyła . ~ygł(»Si. odczyt mLn.ister pełŁn. Leon Wa~ . 
sUe.w~kl na temat ",.lagadlnienia nrurooo- ' W sierpniu roku ubiegłego, okręgowy por. Roztoczyl rzucać kałamarzami w mjr 

Godz. 19.00. "formy muZ'YCZ11 e". 
Godz. 20.00 KD11ccrlt-akademj·a. 
Godtz 21.00 Le,ktllra. 

WO&Clowe w PoLsce sąd wojskowy pod przewodnictwem ppłk. Kantorka i dopiero po nałożeniu nań kaf-
Minister Wasilewski jest wY'oobnym Kwatera, rozpatrywał sprawę p.orucznika tana bezpieczeństwa - zasnął. Na wczo-· 

~nawcą spraw mruej-Slzood nrurodowydl w · Fe;dynan4a Ro.:doczyla, oskarzon.ego o rajszej rozpr~wie sądowej awanturniczy 
Polsce i ostatnio z ramienia rządu polskie- opIlstwo 1 po ~udnym przewodZIe, wy- porucznik nie przyznał się do winy i o· 
go kierował pertrakrtaojarni poJlSko .. Htew- dał ~yrok skazuJą.cj" por. na 2 tyg. ar~sztu świadczył, że nic nie pamięta, nie negując 
slciemi. uznając go w chwIli przestępstw za mepo- jednak wyżej przytoczonych wypadków. 

czytalnego. Zbadany w charakterze świadka płk 
Odc~yt wz,hudzńł wie!lkde za<:iekawie.nie Od tego wyroku złożyła prokuratura Markowski wydaje o oskarżony,~ jaknaj. 

w todZ1. worskowa apelację, którą sąd warszawski gorszą opinję i oświadcza sądowi, że nie, 
rozpatrzył i postanowił nadać sprawie jednokrotnie upominał Roztoczyla, by za·· 

Pos~edzenie komisU dla zwykły bieg karny pod przewodnictwem niechał oddawania się zgubnemu nałogo-
ust I · . k • h mjr. Gralewskie~o. wi. a Bnla W-B u POPISOWYC w dniu wczorajszym sprawa powyżc;za Chciano w pułku porucznika poz'być się 

ŻYdÓW znalazła się na wokandzie sądowej i roz- i w tym celu przetranzlokowano go do 37 

W 
.J__ b ' patrywana była w innym składzie trvbu- p. p. w Kutnie, jednak porucznik w Skier-

. ~~ 15 . m. odbyło się posie.dze- ' nału. ni~wicach pozostał. 
me kO~lSJl dila lJ.S>ta,l'ł!!llia wieku popiso- • GeneZJa jej jest następująca: Obrońca oskarżonego kpt. Smoła sta ... 
wych zyd6w pod przewcdnkfwem p. pre- t W czerwcu roku ttbiegłego w Skiernie- I wia wniosek o odroczenie rozprawy, gdp, 
zydema. Cyn&rsklego i przy ud1liaJe in- wicach odbywało się święto pułkowe, pod uważa, że podsądnego należy poddać ba­
spektora szpHaH miejskich, dr. Mittel- czas kt6rego w kasynie oficerskiem urzą- daniu psychjatrów. 
st~edta, oraz naczelnika urzędu stanu cy- dzono raut. Prokurator oponuje przeciwko temu. 
W1llnego, A. Rżewski.e~. Komisja roZJpa- Raut zaszczycił swą obecnością gen. gdyż obrona powinna wniosek swój przed. 
ł.rzył,a 20 s·praw. Led6chowski. Na balu tym por. Roztoczy] stawić przed rozprawą. 

upiwszy się - zachowaniem swem wvwo- Sąd odrzucił wniosek obrony i udzieIil 

. Gwałtu, co się dzlejel 
RZBźnlcy rezygnuJą z podwyłszenla 

mm fłuszczdw I wędlin 
Jak wiadomo w ubiegłym tygodniu 

zgłosili się przedstawicie'le cechu lUżni. 
kó~ . do komisarjatu r:ądu w celu pod­
wyżkI cen na tłUSZIC:De l wędliny. 

Zanz na pierwsze~ konIeren>C'ji naczel­
nik wydziału k.a,rlru~lgo ' dr. Gmhowski nie 
~a~ się zg~z}.ć na żądaną podwyżkę 
jec1Y111e zgodZIł Slę na pod~kę cen mię­
sa. wieprzoweg'O z dokładką. 

Ohecn~e cech rzeźników pow1.adomił 
k<mli.sa.rja1 rządu, iż po ponown·ero rozpo­
znaniu sprawy podwyźki cen na tłUlSzcze i 
wędliny, cech rzeźników doszedł do póf1Ze­
konania, iż w obecnej chwil~ nie jest uza­
sadniona podwyżka Ce1l tłUSz,czów i wę­
~in, wobec czego artykuły wyżej wspom­
ru.a.ne będą sprzedawane po dotychczaso­
wy;ch cooa.ch. (p) 

łał oburzenie generała. . głosu oskarżycielowi publicznemu proku-
Po godzinie miał porucznik odprowa- ratorowi kpt. Terleckiemu. Rzecznik o­

dzić bataljon rezerwist6w do Raducza, to skarżenia zanalizował sylwetkę oskarżo­
też poszedł do domu przespać się. nego jako niebezpiecznego awanturnika i 

Jednak godzinny odpoczynek nie wie · zawadjaki, który pomimo wielokrotnych 
le pom6gł, gdyż por. Roztoczył stanął pi- ostrzeżeń nie zaprzestał używania alko­
jany przed bataljonem i słownie obraził holu. 
por. Marchwickiego, kt6ry miał batalio- Scharakteryzowawszy poszczególne 
nowi asystować w drodze. przestępstwa por. Ferdynanda Roztoczy-

Por. Marchwicki udał się do dowódz- la, domagał się prokurator kary wydale­
twa pułku, gdzie o zajściu złożył obszer- nia z wojska, gdyż taka jednostka kom­
ny meldunek i prosił o interwEmcję, gdyż promituje i podrywa autorytet armji. 
obrażono go w obecności rezerwistów. Obrońca kpt. Smoł,a uważa, że sąd w 

Nie chcąc zakł6cać uroczystości puł- swym wyroku winien mieć wzgląd dla o­
kowych, udał się przed bataljon kwater- skarżonego i wymierzyć mu dostateczna, 
mistrza mjr. Kantorek, który oświadGzył karę - jednak nie wydalać go z wojska, 
Roztoczylowi, że pozostanie on w Skier- gdyż Roztoczył nie jest tym do gruntu ze­
niewicach, gdyż koledzy pragną go miet psutym przestępcą, kt6rego maksimum 
przy sobie, a bataljon do Raducza ndpro- kary naprowadzi na drogę cnoty. 
wadzi por. MarchwickL Sąd po długiej naradzie wydał wyrok 

Roztoczyl z uporem pijaka nie zgodził mocą którego por. Ferdynand Roztoczyl 
się na powyższe, a wyjął szablę, krzycząc zostaje skazany na karę 4 miesięcy wię-
"gdyby nie ja dawno moi żołnierze Z."- zienia za opilstwo i wydalenie z wojska. 
st.rzeliliby ciebie". I T. łL 

Od.nrow;ub.onv cl.o wartaWl1ri ooczał. 

"Dziennik Zarządu m. 6odzi" 
Wyszedł z druku nr. 7 (334) "Dziennika Zarzą­

du m. Łodzi". Numer ten zawiera: Memoriał w 
sprawie robót dla zatrudnienia bezrobotnych: 
protokół posiedzenia rady miejskiej z dnia 28 .. go 
stycznia r. b.; sprawozdanie oddziału sanitarnes!O 
za listopad r. ub.; obwieszczenia i okólniki; kroni. 
kę miejską oraz rubryki: z życia miast i ruch w..,. 
dawniczy. 

Adres redakcji i adminis·trac;i: Plac Wolności 
nr. 14, II piętro, telefon 28-00 

adZlla~zen~B polskie~ fabryki 
maszyn zagranicą 

Jak się dowiadujemy, fabryka maszyn 
do obróbki drzewa firmy "Unia" dav!Oiej 
C. Blumwe i Syn w Bydgoszczy otrzymała 
na wszechświatowej wystawie w Rzymie 
najwyższą nagrodę "Grand Prix" za "zna­
komitą konstrukcję gatrów i innych ma­
c;zvn do obróbki drzewa". 

IZ·ta loteria państwowa 
v Idasa - 11 dzień. 

Gf.óvruejsze wygrane: 
10.000 zł. nr. 28946. 
3.000 zł. n.ry: 49092 64755. 
2.000 zł. n·ry: 37909 48216. 
1.000 zł. n .. ry: 3380 5558 8046 

36291. 
1936n 

600 zł. nory: 12181 18217 25741 28956 
29539 34527 39976 44936 47006 47911 
55221. 

500 zł. n·ry: 8515 11141 13260 16050 
17219 25507 25954 29007 30196 33001 
34154 37286 43151 43447 44340 44783 
45269 46927 49454 53176 57638 58754 

400 zł. n-ry: 331 340 3279 3578 4259 
6308 7991 9832 12932 14400 14602 15407 
16301 22255 24921 24995 25526 28734 
29560 31497 31570 31619 37432 38637 
4()051 45916 46320 5.379Q 57163 57283 
57406 57654 58120 60369 64669 ~01 
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Z żałobnej karły. Pan "dolIt ' re, pasł na łące Irrow Zgon ś. p. Tomasza Rychlińsklego li li Y 
Dnia 14 b. m.:mnarł jeden z na.jstaJl'. 

szych łódJzIDkh bo;owników prole1arrja1u, i tam przyjmował swoich nieszczęśliwych pacjent6w 
O'bywatel Tomasz R'l\chliński. Z h b ' · li tł· · Zmarły był znaną na łódzJkim bruku nac or-za olCa sazany zos a na trzy ~Ieslące aresztu 
pos.tacią robotniczą. Za waJlikę z przemocą Sędzia Zabo,row.ski mzpaŁ.rywał w dniu k,ułu 464. I Jako ś'wiaclek wy,gt<\łpił ~yn ZmM'1e,go, 
carską i okupacją odsiadywał kary długo- wczoraj,szym w wytdzia'le wprosz:czonym Os'karżo.ny do winy ni-e przyznaje się I Piotr S,tanik, które,go nie-boozczylk ojcie-c 
letniepo więzienia. Smie'l'ć jego poruszyła II sądu o.kil'ęgowe~o. bar~zo Clha,r~lderystY'~z- i odlpowiada jedynie na pytania. pwsił, by jechał z nim do ' doktora, ponie-
cała robo,tniczą Łódt ną sp,raw~, wy.swletJa'Ją'cą pOZlom umY'5ło- - Czy był u wrus Stana.sław Starnik? waż cieot1pi,ał na kłucie w krzytżu. 

N b" •. , . wy mieszU"ańJców wsi Buczko - BY'ł, prze,clItem go nie znalem. Gdy przy j eC'4l ali pod za,grodę WoitUJsi'ka , 
a pOIgrze Jego zapowledzl,ał udzl,ał l Na ławie olSkail'Ż.olJlydh zasiadIł 66·1e'tni - Czem się za'jmujje o.s,kJaJr:ż'onv? ilona jego oświaod.czytła, że pan dokt6.r pa-

cały szereg organizacji robobnicZ)'lch mi'ej- t Wajciech WitUlSik, ma·elSzkaniec wsi Bucz- - Jestem rolnikiem. sie na łąoce kondla. 
scowych i zamiej.c;cowyC'h, m. in. O. K. Z. ko w powiecie las·kim, zwany pltzelz wie-- - A. macho,rem? Stanikowie udali Sqę na pole, Mzie Wio 
Z. w Łodzi, stow. wolnomyślicieH p.oI-slk;'ch, śniak~w !.panen:' doktO<r~m".. - NI.gdy. . " . . tUlSilk Zlbadał Stanib i polecił kupić mu 
s.tow. byłych więtniów polityczn ch. WIhn~nk zarmował SIę o.d. dłUZiSze;go - Skąd ffiol'ehscle w domu ~lasz.k1 z Je- rtt>,ć siarkę chłOil'ek adł . 

P 
J • Y czasu ma,chorstwem, a sława Jerfo unue- k-a; tw mi? y '.' ' • s o 1 wy,smruro-
., b t b d h łd dl ł k l> rs a wać się 

r. -z(> en ę zle o' em a cz on a jętności bytła tak wielką, że p.rzyjeż>dżaU - Kiedyś chorowałem na św.ierzbę. . 
I-('~ 'D~nl".J2.Tiattu. bojownika o wolność. wo niego po ,pora.dy o:kJolicZ'n-i wł,aściocielE - Co w ty;ch butelkach. było? p.o dwóc? dMaclt skÓlra zao.gnilła się i 

Pog'l'Zeb odbpdzie się dziś w środę, o r maoją,tków. - Rtęć ch'lorek świńskie sa.dł'O i Stamk straC1.ł wskutek b61u przytomność, 
godz. 3--;j po pot z domu ża'łoby Killiń. Dnia 15 liiStopada Ulbiegłe~·o roku został si,arka." I a po k,illku godzinach zmall'ł. 
s~_' .jo 216. 'l zawezwany l~arz łaski, dr. Bal, do miesz- - Do cze~o to UlżywaoIiście? pbadany w charaktC'l"ze świ,adka przod , 

Harce pijanego szolera 
Winien on bye pozbawiony prawa 

Jazdy 
W CZ01'a.j w godzinach popołudniowy,ch, 

szofer Mieczysław Bionkiewicz, pll'lOwa.dzą­
cy autO' Nil'. 11.79, będąc w sta.nie nietrzeź­
wym, przy Zlbie,g,u uH-c No,womieisk-iej i 
Placu Wolnośd najechał na Józefę BOlI"· 
salską zamieszkałą przy uHocy Br,zezińskjej 
Nr. 86. 

Skut'ki naqe.chania były fata,lne, gdY'ż 
BO'IiSolska odniosła ciężkie obra.żenia ca­
łego ciała i w stanie nieprzytomnym prze­
wiezio.ną została pil'ze.z leka,rza pogotowia 
mieiskie1!o do szpitaJa św. JÓzeb. 

Szoferowi sporządzono p,rotokół, celellll 
pocią.gnięcia ~o d~ odpowiedzialnki. (i.:h) 

fia d orGu, kolejowym 
ulęło nIebezpiecznego opryszka 
w dniu wczorajlS'zym poli'c,ja łódZlka 

ujęła na dWQlICU kolejowym niebeZlpiecz­
ne,go OIPryszka Michaiła PY'SlzkoWlSkiiego', za 
mies:z.kałego przy uliJcy Wmcławs ki ej 8, 
któ,ry, skazany przez sąd w Gostyninie na 
rok więzienia, Zlbie,gt i ukrYTWał się przez 
szereg t)'!goclJ1i. 

Pys.zkowskie,go przekazanO' ek,spozytu-
rze urzędu śleid'cze,go w ŁodZli. (ib) 

Sekretnik i puder 
padły łupem złodzieja 

w dniu wczora;szym, o ~odz. 11 wie­
czorem do Elżbiety Kozrurkioewi,czówny na 
ul. Lutomierskiei pocLszedł jakiś "leganck,i 
nieznajomy mł.odzieniec i po orosił o wska­
zanie mu drogi na dworzec Łódt-Fabrycz­
na. N~e zdążył.a Koz.al1'kiewkzówna nie­
zna.j.omemtt ws,kazać dlrogę, gdy uczuła 
gwabtowne wyrwani,e saki,ewki z il'ęki. Wo­
bec spótniJoneq pory i oddalone,j ulicy '0-

prysz;kowi udaJłO' się zbiec. Poszkodowana 
me,zy:gnowała z udania się do komis,at'ljatu 
poHcji ce,lem zameld-pwania o powyzszem, 
gdyż torebka me plze&'t.aowiała więks2'iej 
wartości, a węwn<\jbrz było tylko tIl'os:zJkę 
pudru i miłoony sekretnik (o) 

Dziecko pod kołami tram­
. ~qa!u 

Pozoostawioona bez opie'ki lW. uHtcy czte­
role'tIIli,a Bronia Pi'eh'zakówna, chcą.c 
przejść z jednej strony uliocy na drugą, do­
stała si'ę pod koła prze'jeżdżającelgotlram­
waj u przy Z'biegu UJlic KiHńskiegoo li Nam­
tow1cza. Dzięki przy;tomności umysłu mo­
to.rniczego tramwaoj natychmiast zat1:l1'zy­
mano i z trudem udało się wydobyć dziec­
ko z pod kół. Wezwane pogotowie 00'­
WiDZ-ło dziecko w Sotanie nie wzbUJd:ml!;ą.cym 
obaw do sz,pHala św. Anny. (o) 

Przy pracy 
W dniu wczorajszym zmarł w szpibalu 

Poznańskich robotnik Stanisław Mi at­
kowsk-i, który wskutek niecstrożności 
wpadł do kotła z gorącą wodą podczas za­
kładania pasa transmisyjnego. 

TylKo T~IKo 

Zł. 50 gr. 
puszka znakornit7ch 

RDYłłEK 
marki ttP A R O D lu poleca 

Firma S" JAWORSKI 
ut PIotrkowska 54. fEl. 43-7&. 

780-4 

J kańca WISi PiaslklOw~ce, StoaJ11Jisł+awa Sta-. - Gdy miał'em świerZlbę" wysmarowa- Wudk'e, opowiada s ąod owi, źe pooia,da in· 
nika. łem się maśdą, sporzatdzoną z tych lelków ł formacje, }akoby WH~~k jurż za czas6w 

Pc przy,byciu na mie'isce okaz.ało się, i krosty znikły. okupantów trudnlił się zoo8JChot'lStwem 
że Stanik zna'j'd,UIj'e się już w staonie agonji - .Tak się Pil'z,JIrządz.a maść? Inż. Kępińslki twielt'dZli, że ISUlbsba.11oc,ja, 
i pomoc leka'IiSIDa była julŻ Zlbęd:na. I - Bierze się ć'Wieltć funta s.adła, 1 łut którą się wy.smarował Stanik z, polecenia 

Dr. BalI, chcąc się przekonać o rodz.a- ch1orku. rtęci i trochę siarki. WitUlSika, była bezwZlgłę.dnie t>rUljąocą i mo. 
ju cholt"o,by, podniósł k'o~cLrę i wówczas - BY'ł u was Stani.k? gła wywołać śm-ie<!l'ć. 
okazało się, że całe ciał<o Sta.n.ika ,prze,d- - Był, opowiedziałem mu. CD ma C7.y- Biegły dr. Hurwic.z, staw~a hypote.zę, 
stawia jedną wieilIką ropią.cą i z.aogmioną nić. że śmierć S,tand,ka na.stą.piła wyłą>cmie 
rane. - Płacił wam za wizytę? wsku,tek otll'ucia 

P.o godzin.ie starzec, nie odzy.skaw,szy - Nie, tylko dał mi 1 zł. na machorkę. Prokuorato.r Ma.ndecOOi. popiera oskarże. 
przvtojffilno~ci, :mnarł.- Fjo.go wyleczyliście ta maścia ? nie i dom.aga się sUJrowego wymia,ru kal1'y 

Ponieważ przyczyma śmie,r,ci Stanika - Żonę, córkę, sY'fla i... cliła p odls ądn-e.go, któlry kOO"Z)'Ish1ąC z ciem-
wydala się le,ka,rzowi podelj,rZlana, UiczY'nił - ... i ko~o jesZlcze? noty mas w,iejskic,h - s,zerzył wŚil'ód nich 
on doniesien!e do wł,adz, a na żąda,nie pro- - ... Nikogo, ja doktorem nie jestem. nową teDrię leczenda 1:I1'uciznallll; 
kura,toll'a dokonano ł!kiSlhu.macji zwłok i - Skąd mieliście w domu trucQzi!lV? Adw. Dobraniclki dopatrywał się w czy-
przeil:'ro'Wadzono. śledz.two. - Tam żadnych trucizn nie było, hyły na ch oskarżonego wielu ok1olkzności łago-

W wY'fllku ś,ledZ'twa u'stalono, że Sta- ty1lko 7,inł~ dzących i wnosił o uniClWfittmienie. 
nik otruł się wskutek zażywania leka.rstw, - A proch poco mieliście w domu? Sąd po naradztie skazał Woiciecha Wi-
prz,ep-i,sa,nyoh mu prz'ez Witu'sika. które- - Pro.chu używa się do wymion krowy, tu.silka na 3 miesiątee aresztu, oznaczając 
RO pootawiono w stan OISkarŻel11ła z arty~ i ~dy jest cielna k,aooję w w}'lSokości 4.000 zA. (tal} 

Wypłaty zapomóg robotnikom sezonowym 
Dziś otrzymają cif których nazwiska rozpoczynają 

się na litery G. H. I. ,. 
Magistrat m. Łodzi - urząd zasiłkowy, Wymienieni bezrobotni winni się zgła-

11~ be;robo~nych - podaje do wiadomo.- I s:z,ać według następującego porządku: 
SC1 OSo.b zamteresO'wanych, że wypłaty Dnia 17 lutego 1926 r., w środę, bezro­
jednorazowego zasiłku pieniężnego bezro- botni, których nazwiska rozpDczynają 
botnym robotnikom ' sezonowym, którzy się od lit. G. H. 1. J. 
zostają uprawnieni przez ekspDzytury Dnia 18 lutego. 1926 r., w czwartek, 
P. U. P. Pracy, od 1S b. m. odbywać się bezrobotni, których nazwiska rozpo­
będą od godz. 4 do S-ej po poł. w lokalach czynają się od lit. K. L. Ł. 
biur wypłat urzędu zasiłkowego dla bez- l Dnia 19 lutego 1926 r., w piątek, bez­
robotnych, a mianowicie: ! robotni. których nazwiska rozpo'::7.yna-

I biuro wypłat-ul. Aleksandrowska Sl I ją się od lit. M. N. O. 

l 
Dnia 20 lutego 1926 r., w sobotę, bez-

II i VI biurO' wypłat - Pańska 74. robotm, których nazwiska rozpo'.::zyna-
III biuro wypłat - Pomorska 80. d l P R S 
IV . VIII b' ł t k . 'dl' k ją się o iŁ. . . . 

1 lUro wyp a - par Zro 1S a I Dnia 22 lutego 1926 r., w poniedziałek, 
V biuro wypł,at - Sienkiewicza 22. bezrobotnI, których nazwiska rozpo-
VII biuro wypłat - ul. Sosnowa 1. l d I U W Y czynają się o ił. T. . . . Z. 

(Nadmienia się, że numeracja biur wy- . Zgłaszający się po zasiłek winni posia-
płat odpow-iada numeracji Ekspozytur P. I dać przy sDbie dDwód osobisty i legityma-
U. P. P.). cję P. U. P. Pracy. 

Marzenia o zielo ej trawce .lliorą w łeb 
100 dl'larów żądaią za pokój na letnisku 

JeszcZle Ś11li-e·g Idy na pola~h, a już nle­
którzy zabiegliwi i t~osikliwi ojeoowie ro­
dzin cZY'flią staranla o wynajęde le'tnich 
mi-eszkań z.e względu na to, że poje dyń­
cZ')'lch pokoi z kuchniami ,nie jest zbyt wie­
le i zazwycZla,j daje sńę odczuwać kh brak. 
0.00 dowiadujemy się, żeape1yty właści­
ci-elli podmi,eis,kich letnisk nietylko nie są 
mniejsze od zeszł'oroczJflych, ale nawet 
z,nacznie je pI1"2'iewyższaią. 

W roku z,es'złym w różn-yc:h Amdres­
polach, GalkóWika.cb., Wjśniowych GóraJ~h 
i żakowicach żądano w początac,a,ch se- l' 

1lotllU do 400 zł. za pokój z kuohnią. Dzię· 

ki energicz,nej postawie władz administbra­
cyjnych, siarn'ow~sku prasy, ora.z oporowi 
letni~c6w, ceny te później znacznie spadły 
i wahały się od 150 dO' 250 zł. za pokój. 

Tymczas-em już obecnie właśdciele 
w~11 Dkrelś1ili, że pokój z kuchnią ru.e mo'­
że kosz,tować mniej, niż 100 dolarów, a 
zat,em okołO' 750 rl. Kto w taacich waJtU'l­
kruch b~dzie mógł sp~dzit urlop czy waka­
cje na letnisku podmiejskiem? 

Wypa:dało,by się zająć tą spil'awą już 
t era ZI, a nie odkładać jej na kwiecień lub 
ma,j, gdy wówczas w wielu wypadkach 
wswlktioe zarządzenia będą sopoźniOofl-e. (o) 

Pluszowa manufaktura Mozes H. Grawe 
zawarła układ z wierzycielami 

N.a W'czora~szei seoSlji wydziaiłu ha.ndJo- 35 w5 q" - . eH Ma.jowy,ch i zagranicznych, 
weg,o są.du OIkręgowego w ŁodZli, pod prz~- Wylh'l'a dwóclt sY'OdykÓow tymoezasowych, 
wodnidwem s~dziego okil'. Zafkowskoie'go. adw. J,akóba LeIWego o,raz kwpca S. Dan­
rOZlp,a1:.rywano układ p'o:ednaw-czy, zatwier- cn!ierll 
d:rony na zeihraniu wi;ycieH masy upa- W wyniku akClji sy;ndylków zawaJtto 
d~ośd firmy ,.PlulSz,owa Malnubktura Mo- układ. re'l!uJ,ui~cy pll'eten..c;ie wierzvcie:li 
zel$ H. Grawe". Ponieważ część wierzydeJi wniosła. 

Fabryka i apreltura w Y'ffiiel1li'onelj fiIl'my I opozy,c,ję pil'.ze'CiW'ko temu układowi, spita­
rruieści się tpil'zy ,UlI. J:g.ier.sikiej 96, zaś skład wę tę .r04waŹano na wczora.jsz,e~ tSe5'ji, na 
faibrY'cz:ny tował!'ÓIW pil'zy uilicy P,iotll'kow· 'I którre'j adw. Szwa,j.cer stwierdZ'ilł, iż OIpo­
skie'i NT. 61 zyc1a zasłała wY'Cofa.na, woibe'cc.zego ni-e-

W dniu 9 paŹldzierm.ik, 924 Il'Otku ogł,o- ma jut przesZlkód d-o zatwi'erd~:nia Uk~ill­
szono upadłość na dzień 22 I1tpca 1924 r., I du regu:1acy:;nego. 
mianUJjąc sędzią-komisarzem p. Hermana SąP po zbadaniu protokułu zebrania 
WHdego., uś kuralore,m masy adwokata i po przeczytaniu uchwały wierzycieli, za­
Bu!sza. twierdził skład poie'dna Wocz.y, l"eg,tlJu~ąoCY 

Na z.e.bramu wierzycieli w dniu 31 paź. pretensje wietrzycieH. (~b) 
dzi.emiJk.a 1924 roku, na kiÓlre prz:y1było . 

Występy warszawski ej o pe 
retki 

"OrłowU muz. GranischsłaBdfBRa 

Twórca "Orłowa", prZ)'lbieraiący się 
zręcz.nie w cudze piórka, a po-siadający du-
71() gUiStu i w"fbredne~o. smak.u. dootarczył 
trochę bigosu muzycznego: przJlrzą.dzone­
go zwiellką wyŁwomośdą znają.cego się 
na kontrapurnkde opere1kowego "kuch. 
mistrza", nie zasp'okoił jeooak wrażliwych 
żooh~ldków zawodow')'lch sma:koszów. Stąd 
przyczyna, że z całego d,zi-eła slP'Opulary­
zował się jedynie "blues" (początek II-go 
aktu), nuby szlagier - jedyny ~rZY'b w 
ba.!'Szczu, a pDwodzenie sw-e za.wdz~ęcza 
"OrłowI! liba-eci śd.e, pięknej wY'stawi·e na 
scena'ch miast s t'Oł e c 2'mY'ch, w tym zaś wy­
padku przedstawicielom ról głÓlWon)"Clh, Lu .. 
cylnie MesISalI i Józefow:i Redn 

We,rwa, zapał, PY'5Zdle waru'llhl sce­
ni,cZl!le oraz płyruność f.raze'S.u mUlz-y'Cz.neg'o 
pozwaJają p. Messaaówl1lie górrować nad 
całym zespołem, która ekspresóą woka,Lne.j 
inteTpreiacH porytWa sruchacza, pooodrują­
ce,go się cltętnie Ż)'I\\ ołowOŚlCi jej wyko­
na.nia. Dz.ielni,e sekurndowM jej p. Redo, 
Pl1'zyczY'fliają-c się do wesołoś'ci i ożylWienia 
akcji z kaidem po,jawi·eniem się na SCe .. 
nie - głÓ!Wny "spiritus m-o·vens" operetki. 
Wymoienit nale·ży p. W oło~'kiego, kt6ry 
z trafnem zacięciem chan-akterY'5tycznem. 
trakto.wał roJę klomicmego fa,brykanta sa­
mochodów; p. Zdanowicza (świ,e.tneg,o J,el. 
fe1"Sona) oraz. p. Dowmurn1a (bilete,ra), po­
wodUJjąocego częste wybu'ooy śmiechu.. 

Kierowrn:ik mu.zyczny p. Stanisław Na­
Wll'ot z.da.je się być dos,konałym kap~ 
strzem, jeżeH dał sobi-e }ako tako radę 
z dorywcro s kile c onym zespołem ome­
s1:l1'0wym 

A W'szy1Stllm to odbyło się na esłradz.i,e; 
koncer+1:owe!j, cz,Y'fliatce,j wl1'arienie prowm­
c10rnaln,ej sc,enmci. 

~'(j ty;ch wrurun!kach reti:ys,erj,a iS>oomie'l 
dok.:tnała cudów, 

F. R. JW, 

Płf"lska galerrj szfuki 
"Czwartki Literackie" rozpoczynają się w mieJ­

skiej galerji sztuki w bieżącym tygodniu odczy­
tem prof. A. B. Cypsa w dniu 18 b. m. p. t. flEk.­
presjoniści i ekspresjonizm "Zdroju" - Hulewicze., 
zaś w sobotę o godzinie 8 wiecz. i w niedzielę o 
g.odzinie 5, znakomity grafik prof. I. Łopieński, w 
sposób wyczerpujący prxedsta;':i mało znane u nas 
techniki grafiki, a mianowicie w sobotę mówić 
będ,zie o drzeworycie i mied<:iorycie, zaś w nie­
dzielę o akwaforcie i litografji. Na odczyty po­
wyższe zwrócić uwag~ PO\\ inny sfery pcdagogic7.­
nc. Odczyty ilustrowane będ" przezroczami iwietJ 
nenti. 
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Widowiska, koncerty : zabawy 
TEATR MIEJSKI. Dziś, środa, pncdstawienie 

wieczorowe po cenach najniższych: dany będzie 

potężny dramat Bernarda Shaw "Swięta Joanna" 
z Marją Malicką w roli tytułowej. Będzie to ostat­
nie przedstawienie wspaniałej sztuki genjalnego 
pisarza an~iclskicgo zarazem przedostatni na na­
szej scenie wystW świetnei odtwórczyni roli Ur­
tułowej. 

Jutro. czwartl'k, po raz czwarty od wystawie­
nia dowcipna, ba,rwna komedja Hermana Bahra 
,.K oncer!" z udziałem Stanisława Stanisławskiego 
w roli dr. Jury. Będzie to przedostatni występ 
znakomitego artysty w tej kapitalne; roli, gdyż; 

l' Stanisławski, powołany do odtworzenia jedne; 
. z głównych ról w najbliższej premjerze Teatru 
Polsldego w 'Warszawie, będzie musiał tam wra­
cać w przyszłym tygodniu. Kupony ulgowe na ju­
trzejsze przedstawienie "Koncertu" - ważne. 

W piątek ostatni występ na naszej scenie dwóch 
świetnych artystek warszawskich: Zofji Czaplili­
skie; i Mar;i Malickiej w ich popisowych rolach: 
babci i wnuczki w czarującej, przemiłe; komedji 
de Flers'a i Caillavet'a "Ładna historja". Ceny 
zrzC$zeniowe. Bilety ulgowe nie wab .. 

n.n. - Gł.OS POLSKI - 1926 r. 

Premiowane wkłady oszczędnościowe 
Za 7 złotych miesięcznie- · :000 złotych po 10 latach . , . . 

I wczesnleJ 
Pocztowa kasa oszczędności, dążąc do 

skłonien:ia społeoczeńs,twa do sysoomałycz­
n~ oszczędności, z,amie4'za wprowadzić 
specjalną formę . ~kł'3Jdów pod nazwą: 
"pl emjowane wlkłady oszczędnościowe". 

System ten, s1osowa.ny z do$k'onałymi 
:-oezul'ba.tami we Franocji, polega na dohro­
wO'ln~j umowie.pomiędzy wkł,ad.cą, a P. K. 
O. 'lla następują.cyC'h waTul11.kach: 

Cli) syS1tematycznoe wkłady WyI10SZą zł. 
7 nriesięC'mllej 

b) wkładca ofa'zyma :Mwsze 1,000 zło­
tych po 10 latach, l·ub wcześnie; dro.!!ą lo-

sowania; l 
e) losowanie odbywa Jię raz na !<Watr-

tał. WY'losowaniu podllegajątny ,książecz­
ki na 1,000 zł. W~-aJśdci.el1 wyloSO\yanej 
książeczki otrzymuje lbezzwłocznile 1,000 
złotych. Losowan-ioe odJbywać się będzie w 
P. K. O. w dnialC'h 15 styczm.ia, kwicl,ma, 
Hpc,a i paźdz,i'eil"nika każd~go roku. Ogó­
łem wylosow,anych będzie 12 ptrOC. ksią'Że­

czek na p.reffiljow,ane wMady oS'ZlCzędnlOŚci; 
d) po roku wp'łat plTZys~uguje po'siada­

czowi książeczki prawo żądan4.a zwrotu 
wpłaconych sum wedłu,g książe~zki - ta­
beli, która będzie dołączona do każdej 
książeczki. System Wypłacania premjd za 
systematyczne gromadzenie oszczędności 
wprowadzi P. K. O. w ni'edłu'1!im czasie. 

Miast atakowl'ć magistrat Qzwalcza się 

_ t , 
Bilans Banku Polskiego 
Billans Banku Pot!(skielł!o z dnia 10 l,u. 

te,go 1926 roku wykazu,}e zwięk.sze,nie za­
pasu złIota o 57 t)'!S1ięcy Zlłotych. Zapas 
walwt i dewiz zmnietjszył s~ę o 3,1 mitl)n zł. 
·brutto, wobec zmruie;szerua się jed!nakże 
zOIbowiązań wrulu!łowy>eh i reportow)"Clh o 
1,7 mHittl. ZIł., ZaJPaB wallwt i dewiz netto 
zmrnie,joszył s.ię tyUco o 1,4 mi.ljn. zł. 

PmtIel wetklS'lowy zmnie,;szył się .o 3,4 
mru1jlI1. zł., poży>ezJki zabe2lpieoezone papie­
rami, Wyka.Z11oją ·mezuu.cme zmnie,jgzenie 
.o 1ń9 tys. 2Jł. 

Zalticz1ci Il"ejportowe zmniejszyły się o 
2,2 mi,ljn. z,ł., rachunki żyr.owe i inne zobo­
wią.zania wz.rosły o drobną 'kwotę 498 ty· 
sięcy z.łoitych . 

Obie.g bHetów brunkowych zmnieiszył 
się o 5,4 mliJ1jn. d. Przyjęty do Z3Jpasu Brun­
ku stan monet srebrnych i bi.lonu zmniej­
szył się o 446 tytS. d. 

Stosunek procentowy polcrycia krus~ 
cc.welgo wynosi 39,22 proc. 

Inne pozy.c:.je nie Wy1kazują większych 
zmlt1:a. 

fundusz bezrobocia P. minister Grabski ob!ecule 
Jubileusz ław. "Hazomir" N lecz młodzież akademicka się nla 
z okazii 25-lecia ist!1;~nia towarzystwa .,Hazo- aganka "PraCY" ma wyłącznie partyjnicze sprężyny raduje 

mi,r" od'będ'Z'ie się w !>oobotę. dnia 20 l1ltego 1926 " W związku ze zgł'oszonern prze'z zwią- t.a..lo'nowe i wypłat. W dniu 12 lutego r. b. przedstawiciele 
II"OIru w SlaJli fHharmoTl!i1i uroczysta atk<łneunia. po- zek Praca" votum ni~ufnośoi di1 Biur.a te znaJ·duJ·ą się w ni-eod.Dowied- ogólno-polskiego związku Bratniej Pomo-
ł3,cz{)OJ1a z wjelkim JroI!1<:eMem. W akademU1 bi-oy,a I ': a prze- . R d N l' d 

Wlodn',oz"'''''ego bwodo du f d nl'ch p""""I'esz,czenl'ach, WlSlrtlte'k .CZl~t<.O b·ez- cy l a y acze neJ o spraw pomo~y I\1dzlat dw. ektor A. Perelman l TlTOif. dr. Szor z ,} ... - : o· · rwo zarz~ UD' u- vu~ ~ "5 ł d '. k d . k' . b h ... - . .• . m o zlezy a a enl1C lej w oso ac pp. 
WarsZiawy, który wYl!?:I OOS i refe~3.t na "temat .Ż, - \ szu ~e-z;roboda, zwróciH.śmy ~i~ do pr. ze- rohotm o<cz,ebwac muszą w koletce na ł wojewody Si. Moskalewskiego A. Wie-
dos.two a szt1\ka - ~HeH,ruda a luaeJ) . wodmozącego okręgowej k'OU1ISJl zw. zaw. mTo'zie całemi godzinami.. li niawskiego, L. Rohowskiego i 'W. Marli-

Część koncertowa je t OOz\\'1j'e rciC'dleniem ró- p. Ka'lużyńskie~o z prosbąo s'Pre~yzowa- Pod'kreśl i ć muszę iż aCZlko!'w1ek wSlku- na, udali się do p. ministra wyznań re Ii-
tnych okresów tlwórcrości tówan;ystwa. BkFra \\ nie nam stanowiska z'w. kJ""'owy"h w te)' t k ,{ f t ,{ , t 1.._ b' I gijnych i oświecenia publicznego, celem ... "" e 5wa1 owne·;;o W'LrOiS u m:zro o~a w ... h . f .. d 
niej UQlz·i<łł chór m1cS7Aln:r. l1vwozorgan.iwl ':113 sprawie. ; . . . .. ... zasIęgmęcla pewnyc In ormacJI, otyczą-
orkiestra smyc'Z'kowa to~rz~'1Sitwa, oraz so1iś:::. dZlałalnosC1 organIzacyjnej bmr funduszu cych zamierzeń ministerstwa oświaty w 

Program Slklada s.ię z utw<lr6w G. F. Haendla - Do clizialalności p. Kul iczkowskie·go za'chodziły kom,plika c'je , to były one nad- 7.akresie zmiany systemu opła t akade-
(Concerro g,rosso N. 41 i wy-:ją,tki z oratOTYum .. JH . mamy całkowite zaufani~. które zdobył zwyczaj sprawnie i $zybko likwrdowanę mickich, stypendjów oraz ogólne j porno-
das MaKkabaeus"). sobie dotychc:zasową pra-cą. przez pana KuHcZ'koWlSkiego cy państwowej dla młodzieży. 

B· . t . P U P P . f T' ... ! •• 'd~ K .. '" Na konkretne zapytania, skierowane 
Chór kosiillil'Zl' 1: oratorJ'um .. RuLh" G. Schu- IUJra TeJes racY'ftle . . . . 1 un- o .tez vot~ ~leUl~oscl Ila p. uuICZ- .do pana ministra, uzyskano odpowiedź, 

manna (pierwszy ·raz w Łodz.i), wlwory kom'llOzy- duszu he ZJl'Oboda driał3lją spnwnie, I k'Orwsklego uw,az·a<: muslmy za atut demon- IŻ pozostanie zasa<lą nie podwyższać 
torów A. B. Birn4JaiUma, S. SiIberzai Lewan<lo ,- szw.ankują na.tO!IlJiast ma.1!istrackie biiUra stracH patrlyPnej. z opłat akademic'kich i że stypendia będą 
l'kicgo. wahały się w granicach 90 do 100 zło-

t· ... demia i koncert wY\\'o \\'ah' wielkie zai'1~e- NI-eudane występy sza,-~'l. ~ ,sz'oppelendzl-arZY" tych. W każdym razie stypendja ie zo-
resowanjc "śrćd rl'Ur,';'c~no§Ci lódZkiej. 11 .. staną zniesione. 

Następnie p. minister oświadczył, iż 

fłaibłiż zyporane/ mUZYCzny 
łódzkiej orkiestry filharmo .. 

nicznej 
W nadchodzącą niedzielę o godzinie 

12-ej w południe w sali Fhlhannon.ji odbę­
nZle się poranek muzyczny łódzkiej orkip.­
stry filharmoni>cmed, z ud.ziałem znak-omi­
tego nasz~~o pianisty ~bitg,niewa Drze~e'C. 
kieg<l , który bezsprzecznie należy do il"zę­
du najwybitniejszYJCh pianistów spółczes­
nych, a któtrego wyst~py budzą wszędzie 
podziw i entuzjazm ze st,rony krytyki i pu­
blicz,ności. 

Pr~ram poa,a.nku pOswlęcony będrie 
wyłącznie twoo-cz;ości Be.ethovena, a mi a­
nOW1'Cle za./Wi'erać będ'zie nieIŚ.mierteIne 
a:r.cydzido tegoż kotIl!Pozytora-synn~()nię 
"Eroikę" oraz kOlI1cert forteipiamowy 
Es-du.r (w wY'konaniu Drzewie'ckjego). Dy­
IY'I!,uje wronisław Sz,ul~ 

ttPorażenia elektryczne" 
.. w czwartek, dnia 18 b. m., o godzinie 8 wie­

f;2'orem, łódzkie koło stowarzyszenia elektrotech­
ników polskich w lokalu stowarzyszenia techni­
k6w, Piotrkowska 102, urządzi odczyt profesQra 
Pożaryskiego, prezesa stowarzyszenia elektrotech­
ników polskich, pod tytułem .. Poratenia elek­
tryczne". 

Na odczyt powyższy, który zarówno ze wzglę­
du na osobę prelegenta, jak i nadzwyczaj ciekawy 
h:mat, niezawodnie zainteresuje szerokie koła le­
karzy i techników, zostały zapr()S(Zone: stowarzy-
6zenie technik6w, towarzystwo lekarskie, związek 
lekarzy, koło lekarzy im. dr. Marcińkowskiego . 
stl)warzyszenie instalatorów w ŁQlhi. 

SZWALNIA 

T -wa Ochrony Kobiet 
Ł,ódź, Piotrkowska 104-a 

SZyje bieliznę 
męską, damską, dziecinną i pościelową 

oraz 

KOŁDRY i ABAŻURY. 
DZIERGANIE DZIUR.E 5. 

kryte szycie, mereżki. ażurki, haft, zna­
czenie i plisowanie. 

PIERZE i PUCH 
i pościel na zamówienia. 

Ceny prz;ystępne. 

W dwuch skła / a , manufaktury postara się obniżyć opłaty egzaminacyjne, 
ażeby móc podnieść opłaty na laborator­
ja, seminarja itd., nie na'l'uszając jednak 
ogólnej sumy opłat akademickich. Ponad­
to p. minister zwrócił uwagę na koniecz­
ność osłabienia intensywności budowy 
domów akademickic'h w zwiąl1ku z trud­
nymi warunkami gospodarczymi, jednakże 
podkreślił, iż nie dopuści, ażeby organi­
zacje akademickie, które prowadzą bu­
dowy, znalazły się w warunkach, unie­
możliwiających spłacenie zaciągniętych 
zobowiązań. 

,w dniu wczora;szym, w godzinach 
przedJpołu.dnllowych do skbdu manufaktu­
ry l. A. ·,Winawe1'a, Nowomiej!ska Nr. 9, 
W'szedł pewien mężczyzna w towaiTzy­
stwie .dwu kOlbiet pod pozorem kupna to-
WM'u. 

Po wpływi.e kd.tkunas'tu minut, opuśd.Ji l 
skład, oświadczrując, iż towar jest za dro­
gi, lecz natydllIniast po ich wyt;ściu sprze- I 
dawca A. Strzelecki zauważył brak jednej 
slitulki towam, wybieJg1ł więc w tej chwHIi 
na u~i.cę i zaalall"iI11ował przechod.niólw i po­
licjanta, przy po.mo·cy którego udało się 
owe;go męlŻczyznę alTe'Sztować, po,dJczas 
gdy obie kobiety 2lbiegły. 

ProZy aresztowanym Zil1aleziono sklTa­
dzi.oną sztutkę towaru 1 po sprawdzeniu 

dowodu osobistego okazało się, iż się na­
zywa Szaja Cu'kie.rman, zamiesZlkały pcz.y 
uMcy KielbaCiha 74,- odprolWacl.rono go 
do komi1sarja tu i osadzono w areszci,e. 

Po upływie pół godziny do skła,du Iztrae­
la Same,la, przy ulicy Ogrodowej 3, wes'zły 

wspomniane dwie ko'biety i powŁÓlrzyiły :raz 
;cszcze podobną manipulację, która i 
w tym wytpadku zakończy.ia się fia,skiem, 
gdyż sprze,dawca Henry1k Karo natvch­
miast zauważY'ł klTa.dzież i wSZlczął alarm, 
naskutek któmgo aresztowano jedną. ,z ko­
biet, 21-1etnią Wła.dytsławę Gorczyńską, 
zamiesikałą p.rzy ulicy Krz)'lż·owe.j Nil". 7y. 

Druga kobie'Ła skolTZ)'lSŁała z zam>ies.za-
nia i skryła sie w tłum4e. {ibl 

Mody świata dz· ecięcego 

Przyszła "modnisia", córka jedne ą z gwiazd filmowych, 
niebieską pyjamę z granatowemi wypustkami 

Stanowisko i zarządzenia ministerstwa 
oświaty ściśle ZWIązane z ogólną sy­
tuacją gospodarczą i finansową państwa, 
dlatego też jakiekolwiek pt'Zewidywania. 
~o do dalszej przyszłości są niemożliwe 
w obecnych warunkach. 

Zerwana maska obłudy 
Cukrownia Chodordw wystąpiła z kar­
fala I odkryła machinacja cukro..,.. 

nłkdw 
Okazuje się, że nie można mierzyć je­

dną miarą wszystkich cukrowników. 
Znaletli się wśr6d nich ludzie, czujący 

po obywatelsku,którzy nie mo~li się po­
godzić z ostatnią podwyżką ceny cukru o 
10 gr. na kilogramie - nie d1Cl\ należeć 
do podziału łupów "zwycięstwa" kartelu. 

Wielka cukrownia "Chodorów" nie 
zniosła teroru Banku cukrownictwa., któ­
ry kampanję o podrożenie cukru w Polsce 
prowadził i wygrał - wystąpiła z kartelu! 

Dzielni obywatelscy pt'zemysłowcy 0-

świadczyli publicznie i urocz~cie, że u­
ważają politykę kartelu za szkodliwą dla 
cukrownictwa polskiego, gdyż ona U'bija 
konsumcję wewnętrzną cukru. 

Przyznali, że nie zdzierstwo 10 gr. na. 
kilogramie kosztem zdrowia i sił ludności 
uratuje cukrownictwo polskie, lecz refor­
ma metod produkcji: 

Chodorów widzi ratunek właśnie woli. 
niżeniu cen. a co za tern idzie, we wzro­
ście spożycia. 

GABINET 
lekarsto -denłJst,czny 

Piotrkowska 50. 
Godziny przyjęć: od 10-1 i 4-7. 

Ceny klinicZne. 
424-1 
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Ł' dziU -okręgowy związek b .kserski 
Liczne zarzuty--a krótka egzystencja nowoukonstytuowanego 

zarządu 
Sprawa ujęcia bo'kserstwa okręgu łódlZ- orgaoilzacYljneogo zll1alazlfo się wY'łą'czn~(' w 

kiego w ś'Cisłe ramki organiza'cyjne - jak jedinem z łódzik.ich pism popołudniowych 
to niejedn,~krot'D'ie podkreślaliśmy lila ła- (mimo, iż rueje.sŁ ono orga,l1em ofi.cja 1nym 
ma<:h nasz'ego pisma - był,a ,już od d1wż- I zwiąZlku), przyczem podkreślić należy. iż 
szego czasu akŁu~lna, temlbar.dzie·j, że I sprawozdanie to poch{)dziło ze źródh u­
pugila torstwo nasze na gruncie łódzkim I rzędowego -z wydziału propagandy i 
od pewnego czasu stało się jedną z najPo-l' pra~:)' zw. bokserskiego ... 
pU'larniejszych dziedzin sportu. Spxawa jest aż nadto ,jasna. Faworyzo-

La,nsowana przez nas od dłuż'szego jUiŻ I wan'e pism, z któremi odnośny pan refe­
czasu Ldea u tworzenia łódzkielgo, okręgo- I ren t jest w "bHżS'zych sto,~unkach" - lJy-
we,go zwią.zku bokserskiego znal a/zła od-, lo aż nadto wyraźne. mimo, iż zasa -:la ta, 
~w:ięk wśród. prowodyró,; klubów,. u'Pra-1 z punktu widzenia z~sadniczeg~o, jP'St nie­
wlających pu.gl,larstwo, ktorzy w Łe~ LSpra- ; dopusZlcza.Jna, al~bowlem wydnał propag. 
wie zaill1Łerpelowali P. Z. B. I i prasy Siportowej instytucji musi W5'Z;'st-

Jakie były losy interpeola·c,ji - n.ikt, po-l k!'oh jednakowo informować! 
za wtajemniczo,nymi, dokładnie nie wie- Pozostaje jeszcze jedna sprawa. Cz'?m 

dz'iniepełl1101etnkh, mimo, iż s,prz'eciwia się 
to ellementamym zasadom sitatutowym 
wszydkiclh instytucji sportowych? 

CzyŻoby na,prawdę na gruncie Łodzi bra­
klo ludzi pełno,letnich irów.nie wylkIwalHi­
kowanych, jak młodzi ci referenci? ... 

Nie wątpimy, iż i tu zasl'lo z.w)'lkłe nie­
porozu:nkr::ie, przyc:zem wierzymy, irż za­
rząd zw. hoksersk'ego również i tę sprawę 
należycie .wyświetli. 

Pod koniec z:l~trz;ec się musimy, iż za­
rzuty nane nie maią na,jmn:ie,jszego pod .. 
kładu osob:,~,teg o·, że jedynie 'Nzgląd uzdro­
wielnia naszych st'osun'!tów sportowych de­
cvduie o stanowisku naszem, jakie ZCiJjęllś-, , 
my wohec nowou,konstytu·owanego zarzą­
dtl nv!ązku bokserskiego. 

De:nł. 
dział. słusznie tedy przez czas pewien się kierował komitet organizacyjny, k00p- I 

mniemano, iż sprawa urtW'Ol'Zen1a łódz.kie- II tUijąoe do zarządu zwi<\lzku bokserskiego lu- I 
go, o'kręgowelg,o związ:ku bokserskielgo ut- . 
b.~m~w~pu~~. I~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

PIr1Jełd kilkoma d1niami sprawa się jed­
nak wyświetJiła. Oto nagle, niJby grom z 
jasne,go nieJba, gruchnęł.a wieść, iż łódz.ki 
o'kręgowy związek został utworzony, mi~ 
mo, iż whrew zwYoCzadowi, nie było żadnej 
zapowiedzi i, co dZbwniejsza - ni,gdz:ie 
doszUlkat ~ię nie można było g'edJnej ~ho­
eiażby oficjalnei wzmiall1,ki ze stflony orga­
nizatorów o ukonstytuowaniu się zarządu 
na.cze'llnej instytUiClji pUlgila.ltorskiei. 

Taktyka orga.nizatorów nowouł!M:>rz'o­
nego związku była naprawdę dziwna i nie­
zrorumiała, tem,bar d:zi eJ, że zasada tajno­
'ści. jaką się panowie - jlD.io;atoorzy kierowa­
H, nie daje się abs'Olutn.ie .n.iczem wytłoma­
czyć. 

A więc nadewszystko udef!zał ia!kt, iż 
na c:qaai2acyjne zebranile .związku nie 
'Zapr~ono ani jednego przedstawiciela 
prasy. 

Post~wame to ze strony organizato.­
r6w, menmow8De dotychczas w drz.ieja~h 
~rtu łódzkiego, piętnu.jemy z całą bez.. I 
względnością. 

Przez posunięcie to ol1amzator1Zy no­
~ałego związku zignorowali w zu­
peklośoi jedyny, niezarwOOnY crzynmilk pro­
pagandy - prasę, tak nilealbędny do. popu­
laryzacji młodego jeszcze na gromcie łÓ<h­
kim boksetrsirwa. 

Zarzut zi,gll1orowania prasy prz.ez on;ga­
niz.atorów zrwiątzku, prZ)'lbiera te.m więce'j 
n.a si:1e, iż więkswść Oliganizato'1'ów związ­
ku - to ludzie aośwlad.cze.ni, 'któnzy nie­
jednokrotnie prz.ekonać się mogli, iri: jedy­
nie-ł~cma, ,harmoniojna wspóiłi,pra·ca czyruni­
ka propagwd'Y z: odnośnemi wla,chami 
sportowoemi,....,d,at lUiOOe należyte rezuiHaty. 

Nie wąlbpil1ny jedlD.ak, iri: błędnie pociC\lg-
' nięde iniojato'1'6w utwoOr.ron.ego zrw.iąZlkl1 

boks'us'kiego spowoooWlalllJe zostało loe-kko­
myśJno&cią i ambicyjkami kiolku panów, 
którzy, .niewia,dom.o ja'ką drogą, dosŁali się 
do s.kładu komitetu organiza'cy,jnego. 

Wierzymy je1dJnak, :iż sprawę tęmrzą.d 
łódikie~o ZlWi<\lzku bOlksett'sikiego wyświetli 
i. dmgą oficjalne.i eill,unojaC1ji - nieporoZ!UJ-
'mienie' UlSunie. 

A teraz dalsza sprawa. Czem. się kiero­
wał wyd7Jiał propa.ga.t1ldy i prasy utworz.o­
ne~'o - związku boberskioego, ni'e iPulbHku.­
;ą.c posiŁ fadum nawet 00 lIStnieniu nowo­
UkOollstytłuowane'go .zlWiąZ'k,u ·lak.o też skła­

'tClu zaor zadu ? (Podkre\Śłamy, iIż ,jedyną 
w:mnia,nką, .jaka się w łódzlk.ie;j prasie uka­
zała po 8 dnia'ch 00 CzaJSU U'twor.~elllia się 
związku, na'le'ży .zawdzięczać ni~ei podpi­
s.anemu, który w tej s?rawie prYlWatlD.ie za­
inteTl?< 'ował referoota w)'ldz,iału propa.gan-

~ słynnych wyśd:."ach zimowych Bawarji tiarmisch·~arten~ 
klrchen zwyciężył Adolf Rosf.)nberg na Mercedesie 6-40 P.S. 

rtiemiecki mistrz w pływaniu na plecach Froebec'" (Magde­
burg) LPobił swój własny rekord o sekundę na 100 mtr. 

dy i prasy zw. boksł'!rskiego). l 
Z k.olei za,pytujemy, czem się ·kierowalł 

zarząd, obioeraią.c jako orgw oHc1,alny pi- I W rtałional Sporting Clubie VI Londynie urządzono oryginal­
smo zam1oe-lscowe, zu'Pełnie nie.popuaame i ny konkurs: na szybkoślf i dokładnoślf czesania. Do kon 
ruoczytywane w Łodlzi. CZ)'lilby o spra- kursu słanęli najwybiłniejsi fryzjerzy Londynu. Zadanie po­
wach, tycząoeych się sportu łódZJkiego, ło- legało na szybkiem i dokładnem uczesaniu głowy według 
dzianilll się infoomować mUlSiał w prasie najnowszej metody "zimnej ondulacji". N iJąrody wynosiły 
warszaws'kiej?... . 40, 20 i 10 funta Rekord szybkości zdobył (52 m. i 7 sek.) 

Niemniej dziwny W)'ldajoe się fak,t, rż p. Rammels 
Gokładme .sprarwoz.cla.nie ,z obrad komitetu 
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Kronika 
REWIZJA KSIĄG KLUBOWYCH 

Ł. K. S-u. 
W dniu 15 b. m. komisja ŁZOPN-u w 

osobach pp. Malinowskiego, Kahna i por. 
LieberŁa w obecności członków zarządu 
ŁKS-u, przeprowadziła rewizję ksią,(! ra­
chunkowych łódzkiego klubu sportowego, 
szukając śladów profesjonalizmu piłkar­
skiego wśród gra-czy rzeczonego kll'bu . 
Delegaci nie natknęli się jednak na żaden 
fakt jawnego czy ukrytego profesjonaliz~ 
mu, któryby kwalifikował kogokolwiek z 
~raczv ŁKS-u na zawodowca. 

NOWI SĘDZIOWIE LEKKOATLETYCZ­
NIWŁODZI. 

Po dwutygodniowych kursach na SG­
clziów lekkoatletycznych zorganizowa­

'nych staraniem kolegjum sędziów przy 
Ł. O. Z. L. A., uczestnicy powyższe~o kur­
su przystąpili do egzaminów przed komi­
sją egzaminacyjną w osobach pp. Chrapo­
wieckiego, Chełmickiego i Bajera. Nastę~ 
pujący panowie otrzymali tytuł kandyda­
tów sędziowskich na terenie okręgu łódz­
kiego: pp. Loba, Szmulewski, Gorczykow-

I ski, Lindner, Kordasz. Robakowski i I Wiankowski 

ROZPOCZĘCIE SEZONU PIŁKARSKIE. 
GO W ŁODZI. 

W niedzielę, dnia 21 b, m., o godz. 11 
przed południem inaugura-cyjnemi zawo­
dami ŁKS - GMS otwierają Powyższe 
kluby sezon piłkarski w Łodzi. W następ­
ną niedzielę, t. j. w dniu 28 b. m. drużyna 
ł.KS-u roze!!ra z kolei drugi mecz w tym 
sezonie z zespołem Ł. T. S. G. Tak więc 
po blisko trzymiesięcznej przerwie łódzka 
publiczność sportowa znowu będzie miała 
możność uirzenia naszych pił~arzy na zie­
lonel murawi~ 

DZISIEJSZE SPOTKANIE W SIAT­
KóWKĘ. 

W dniu dzisiejszym 17 b. m. o ~odz. 11 
przed południem w sali gimnastycznej 

l wyż. szkoły realnej p. Wiśniewskiego (Na­
rutowicza 58) odbędą się dwa spotkania 
towarzyskie w piłce siatkowej, Zespół 
szkoły p. Wiśniewskiego zmierzy się z 
~p.kcią siatkówki Ł. K. S-u, zaś szkoła 
włókiennicza spotka sie z B-klasowa dru­
żvną szkoły p'- Wiśniewskieao 

CZY ŁODZIANIE WEZMĄ UDZIAŁ W 
ZAWODACH ŁYżWIARSKICH W WAR 

SZAWIE? 
W nadchodzącą niedzielę 21 b. m, od­

będą się w Warszawie zawody łyżwiar­
skie o mistrzostwo warszawskiego tow. 
łyżwiarskiego, który komunikuje nam. Żł'! 
jeżeli którykolwiek z łódzkich łyżwisrzy 
chciałby w zawodach powyższych brać u­
dział, może się zapisać w sekretarjacle ł, 
K. S-u (Łódź, Piotrkowska 108). 

MISTRZOSTWA POLSKI W TENNISIE. 
WARSZAWA, 16 lutego. Mistrzostwa 

Polski w 19.wn-tennisie odbędą się w roku 
bieżącym we Lwowie w dniach 25-29 
sierpnia. Jednocześnie w'alne zgromadze­
nie polskIego związku lawn-tennisowego 
uc.hwaliło. że drużyna polska weźmie rów 
mci w roku bieżącym udział w tllrnieju o 
DaVIS CUJ~ 

NOWY "KRóL NARCIARSKI". 
HELSINGFORS, 16 lutego. Fińska pra­

sa sportowa uważa obecnie za nailepsze­
go narciCirza kontynentu młodego Rai"io, 
który tryulIJował we wszystkich biegach 
na ostatnich zawodach (t. zw. kongreso­
wych) w Lath:. Był on na tych zawodacn o 
całą klasę lepszy od innych narciarzy, 
choć startowały tam najlepsze siły państw 
skandynawskich. Finlandczycy spodziewa 
ją się, że Raivio odegra na olimpjadzie ZI~ 
mowej w roku 1928 taką rolę, jak norweg 
Haug w roku 1n4 w Chamonix 

PIŁKA NOżNA W ANGLJI. 

LONDYN, 16 lutego. Mistrzostwa I li­
gi dały następujące wyniki:. Sunderland­
.Manchester City 5:3, Westham-Bolton 6:0 
Blackborn-ToHenham 4:2, Arsenal-New­
castle 3:0, Aston Vi1la-Westbromwich 2:1, 

. Hundersfield-Everton 3:0. W tabeli na 
czele Hundersfeld przed Sunderlandem i 
Arsenałem. W II lidze prowadzi SheffieJd 
Wensday przed Derby County. W lidze 
szko~kiej w dalszym ciągu na czele Cei.tic. 
Zeszłoroczny mistrz Glasgow Rangers na 
piątem miejscu. 

GABINET DENTYSTYCZNY 

E. FUCHS 
Nawrot 4. 

codziennie od 6 do 7 wiecz. 8pecjalne 
godziny uprzystępniające 810-5 

. pO cenach klini cz n7cb. 
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akich zn-żuk cel ych umagaią się niemcy? I Rynek pieniężny 
Z I- · t h t l t' · h -I bIl k- Warszawska ułełda orzedowa. rea Izowanle yc pos u a OW unleruc orni o y przemys po s I " .WA,RS.ZAWA, t6.go lute~o (pat). N. 

Na ostatniem posi'eiCłzeniu komisji tra'k- ! przemysłowe} i Itliemieic,kie,go eksportu. ! kiego w walce, narz~conej nam. jednosłron- ~!~~~~~i~~e~lełdZle urzędowej Dotowania były 
tatowej omawianą była kwestia rokowań I' Niemcy produku;,ą i w)"wożą ni.ema.J wszyst nlmi niemieclcimi zakazami importu, . Dolary 7.35 
haln(Howych z Niemcami. Na posiedzeniu kic artykuły , jakie wogóle przemys.ł gdzie- Prz)'1jęaie warwn'ków niemieckich w Pranki franc. _._ 
tern pOldruno sZ1cze~gółowej anaHzie nlemi·ec- kol'wiek wytwa.rza, i tern się też tłomaczy dziedzinie celLnej z,rujnował'OIby dosZlczętnie 
kie żądania w sprawie uGg celnych. Ża,da- n:e2.!1l1nerne rozp)'llenie niemle<:kie·go han- cały pra,wie nas,z pr~emysł, który prZ.e'CiCiŻ 
nia 1e okazują się niezrnie!l"nie wielkie i dlu na wszyst'lde nieomal kraie ku,I,i riem- p.racuje w zma,c.z.rue gorsz)'ich warwnkach­
były postawione c1hytba dla w.zględów tak- skdej. Od Włoch np. zażą-claIi Niemcy kredytowych. soc1alnych, 1ral1'sportowycb, 
tycznych. I.naczej tmcLno sohie naprzyklad ok. 1.500 oniżek -celnych, a dostali prze- techllli,cznycb, organizacy~nych i t. p., niż 
wytłomaczyć żądanie prz.esZlło 97-pmcen- szł·o 600, przyznaia;c Włochom wzamian przemyJSł nielffiQeoki. 
towych zniżek, ustalonych na takie al1'ty- prZie.sZiło 200. TrucLniej jest wytłomaczyć, a Wszystko to św.iald;czy więc o tem.. że 
kUlły, jak zabawki, portfele. c~amicZ)ki i zgoła nie.p.odo,bi.eńlstwem iest sięZ!l!odzić z rokowa,nia hand'lowe z Niemcam1 trwać bę­
cały szereg iJnnych zbędmych Lub nawet lu- żądaniami nlemieckiemi pod wz~,lędem wy- dą długo , a wartość traktatu, zawieranego 
ksus'owych rowarów, 'ktt6re w dodatku są sokoś,ci żądanych zillLżek. Żądan~a takie l w tych okoHcznościach nasunąć musi po-
przeważnie wyrabiane u n.a.s w k,ralj,u. sławia się .tylko zlLpełnłe p()lk()nan~u, a I waŻJle ,refleksie. . I 

Żądania niemi'eclkie w te~ właoŚnie dzńe- nie mamy zadrnego powodu 1LZJlać Slę za ta- A. R. 
dzinie towar6w luksusowych są najwięlk- - . , . _. -- .- __ ~I ~! 

sz·e pod wz~lę,dem ~~ok.ości żą.d~ego u- WysokOŚĆ stawki podatku obrotowego 
pustu. ZadosćwcZ'ytruel111e 1m w kraJU , tak 
wyczerpanym z pły:nneJj J!ot6wkd, ja:k Pdl- • - t l· d k t g." . d h' - d t 
ska, nietyl1ko zniweczyqoby pomyśa.ne r-e- nIe Jes za ezna o a e orn pos!a anyc SWl8 et w 
zuHaty Humi.en1a imp'OlI'tu towa'l"ÓW łulksu- przemysłowych 
sowY'ch, zlbędny<:h i w krafu w l11admiarz.e 
wyrabia.nY'clh. aJ.e z 'konieczności .musiało­
by doprowad:zić do pQlO,oWJllego i to bardzo 
poważnelgo zachwiania naszego brIansu 
handlowego; a <:0 zartem id.z.ie - i do po­
nownelgo spadku kursu złotelgo. Sta~o,by 
się -to tem bardziej, że Niemcy żą.dają po­
zatem o,S!1'olffiltlyC'h 2'JnI~e,k na wielIką Hość 
gotowych towarów 'konsumcyjnych, jako 
to: odzież, obuwie, Ziwłas:ocu luJksusowe, 
konfekcja, gotowe towary 7leIla~ne, stall 0-

we, miedziane i t. p., dalej na m alPy, atb­
sy, obrazy i t. p. Trwdno to WSZ'Vistko WYli_, 
czyć, bo zniże'k wszy!StkiCh d,oma~a~ą się 
N{emcy ok. 600, w tem w ,dziedziJ!1ie da 
wywozowe~ - 10 (w tej .dlziedziJ!1ie żąda-, 
ją wprost ZiIlies~enia ciał. Uw~.gJędmenie 
tych żądań o!:!olociłohv kra i z s,urowców i 
przel stoczyłoby!to w h~nter1alIlld dla :zbytu 
niemie,C'ki.ch arty,ktttłów przemy;słoW)"Ch, 
nawet takich, dla 'k16rych wyt.wanania 
Niemcy sprowadzają sU'l"owiec w)'1łą<:Zi'Ilie 
prawie IZ Po1s.ki. 2ą1daJ!1a p.!'Z!eZ ni-emlC6w 

W swoim -clZa'Sie ~wróciło się sŁowa,rzy­
sunie IkUlplCÓIW m. Łodzi do lZlby skarbo­
we; w s.p:rawi·e stawek podatku O'brotowe­
g.o przy s.przedaży hurtowej. 

W memot'liale tym wsk.azano, iż UJrz·ędy 
s~arbowe żądają od p!1atl11rków przy stwiett'­
dzone; pniwid~owo prowadzOII1emi księ·ga­
mi handlowymi SiPrz.edaży hurtow.ei ady­
kulów pierwszej potrzeby, surowców nie­
zbędny&t do rozwoJu TOdnictwa i p'I'zemy­
słu klI'ajawego, .o!faZ przy sp.t1ze.daży IT)rzę­
cł.zy iWszCilkiei wyrobu kraljOiw~o. i tka,nin 
wyrdbu kraJi,owe'go (roZ{>. min. skarbu z d. I 
7 pa:hdzie1'iIlika 1925 ro'ku Dz. U. R. P. Nr. 
106 poz. 756) pełnei stawki podatku prze­
mysłowego w wysokości 2 p.'I'O.C. obrotu. 

Zastosowanie stawelk u1,g.owy-ch .uzale'Ż­
n-iająUlrzędy slkrurbowe (kontr O'le rzy) od 
prz'YIS:ziłycth dOC)'iZl;i 'komisji sz.acwrukowych, 

wZlględnie żąda,ją dla udowoonienia handlu 
hUl1towego wy/kup'j.elnia ś.wiadecŁw pnzemy­
słowY'ch pierwszed kategor,jti. 

Wobe,c tego Pl1'os,z,ono o w)'ldanie pol.e­
cenia u!TzęJdom skarbowym w Łodzi, alby 
w w)'lŻej wylSzcze,g61ruon)'lCh ww>adka.ch 
zg,odnie z a.rt. 5 i 7 usta wy ip.T'iZemysłowei 
z dIt1ia 15 li pc a 1925 rOIk u, ro.zpOtr z'ą.dlze­
niem wy.kon,awczem m.in. skarbu z dnia 8 
s ierpnia 1925 roku (§ 24 i 25) i ~od,ni-e z I 
rozporz. z d.n:ia 7 paź,cł.zier,oika 1925 !Tok.u, ( 
stosowały przewi,dzlane ,ull~i, ni-e.z,al e Żinie 
cd p'rzysJ2jłych d<ecy.Ztii k,Ottl11.sji. sZ!l!Cunko­
wych. a temibardziej od kafegorjd 'Posiada­
nych ślwiadecŁw przemys'łowyoh. 

I?Jba skarboiWa w Łod~i do pnedłoteń 
stow. k,up'ców m. Łodzi oo,niosła się pr.zy­
chY'lnie, wydaja,Jc urzęd.om od\l>owiednie po­
lecenia w tei spra;wie. 

Rynek n/alut obcych 

\ 

·1 
I ilość roiiŻekjestl: przeszło 2 razy większa, I Pierwsze franzakcje . .,Polrosu" 

niż prz)'1mana dotądwo~óIe przez Polg;kę , I 
przyczem jeszcze zn~~i te różnlą się pod SuroWCB otrzymane z RosJi Bkspor- W dniu wczora.;Szym dała się zauwa- i 

żyć cQkolw~ek mocruejlSza toodel\1a}a dla i 
do,Ia ra w obrotach pozlllg1eł.dowych. 

wz,g1ędem wy;<;okości oraz .zasady: wią.za- tOUlanB będą Z PolskI zagranicB 
nia ceł d1a Niemie,c, a zmlel11nej p.roceltlto- Po u.konstytuowaniu się z,arząldu "Pol-
wości d'la Francji. rosu" z g.e.dńe.j a "S,()Wpdllior.gu" z dmgj.ej Na rynku ł6dzikim t!Tanzaka;i dO'kona1'lo 

niewiele, pnyczem w g,od.z:i,naCih przed­
wieczomy;clh dał się odcz.uć br,a;k matełl'ja­
łu dolM'owe,g·o. Kurs wynO'Sił 7.47 w pła­

ce.niu, 1.50 w oddawaniu. 

Za,dośtuczymie.n1..e tak s'Pre-cyzowanym st1'ooy, ,'polros" rozpocz,ą,ł swoją działal-
żądaniom nieŁ'Yllko doorowad:rH(]\bv do ab- ność polegaią'Cą ,na wzai·emnę.j wymianie 
surdu naS2: system celnv i taeru.chomiło- towrurów. 
hy oały prawie przemysł, a'l'e uni.emożUwii-
łoby pODrostu w przy~,złośd l>l'ow.adz·eJ!1~e Wbi-e:ż. t)'1god:niu "Polros" ma oŁrzy-
rokowań handlowych z i,nlT1emi państwami, ma~ od sowietów pierwsze zamówienie z 
którym już nilC prawie ao zaofiarowania bra.n.żyw'łólkienniczei, metaloweą, c,hemicz­
n1e mieli'byśmy w najistotn:elTszelj ,cllla każ.. nej i. ga~aMeryjlneti. Re~ulla,aja odlbywa się 
dego traktału d~iedz:We cellnej, tern ,ba1'- ~tówką, ~'YIŻ n.rura.Z1ie Ihandell czysto· wy­
dziei, że lIn1żiki, pnyz.nane F.ranlC.il, pJt'ze-

Kurs ofiC)ja,Iny gdełody war.szawskiej 
uległ w dniu wczoralPsz)IIffi ni e znacmei 
zwyżce, wy.noszącej 2 i pół pul!'liktku. (u) 

Aukcie wełny w AustraliI sZlł)'1by r6wnie<ż, na podstawi<e ~.dal1'Zi1.J:1i na;j.- miel11ny ma do 'pOIkonania srz;ere;g tmd.ności. 
większego tlprzywi'le,jowa't1ia, na N!iOO1-cy i ZaZlOalCzyć .jednak na~eży, że 'W uzie, Sydney. WytbÓlr mierny na początku, 
na wszystlde inne państwa" z któremi ';1l1Ż ~dytbyśmy za p<ewną cz~t n!l!Sz)'1cih wyro- p·otem l Cip.s zy. Ogólne zaim-tel1'e.sowan.ie 
zawar,uśmy. wZJgledl11ie w przy.sZll'OŚd za- bów, e'kspo1'towa.nyCih do Rosji, oŁrzymy- przy niezmieniOll1Y'ch cenaIch. 
wrzemy traktaty lhalt1)(Nowe. wali s-U!rowce, to będziemy sprzedawać je Melbourne. Powszechne zai.nŁeresowa-

nie przy .nriezmieruonych cenach. Pod ko. 
. Na pod.:;ta,w1e dotY'C'hcz.asow~o() do- w 80 proc. pańsliwom .zagranicznym. Z su- niee temden.cja m0Cl111e.jsza. 
świadczenia w dZlie'dz.iltlie rOlkowań z Niem- . k' h P 1 1_ • t .. d I b d r.! rowców <soWllec 1C' OI.SKę 10 e.T·e.,s·UJe l)oC !" W lutym i marrcu ę ą z,aol,iarow·ane w 
cami, nietyliko ~re.s,ztą naszych, lecz i -ca- ni.e ruda lm-zyw.owska 1 baweł1na zakaSlplj- dużym wyborze j.!atunk.i na:r1epsze zupeł-
łe~o szer€g-u p ańsltwłlinnydl , sąd~ć ~am ~. ł nie bez braków. Na~bHżlSz,e auJlocje od,będą 
wolno, że jest to __ ..... ,Ma taktyka mennec- s'l1a. S.J- ( b l) . M 1.t __ 

li.,., 7'IU. _..II~J:. b . się w yUlney 40.000 .e 1 ę.JlUlUlLrne. I 
ka stawiania .nadmi'emych ż~ celnyc • t 
acby następnie ,było z czego UiStępCllwać. Pierwsze kroki Pr e..l.-u'!:en,-e fermi-nu zezD!:aD' 
Prócz jednak ~'ry na :zwł1:okę taktytka ta lh :,~ &II 
może być wytło.macZ!Ona fprzyJIla!;rnJ!11pj ~.',d izby handlowBł "ulsku-sowiBCkIBJ d tk d bod wym 
wzó1er:łem i.Jości .stawe~{) niezmierną Jak się "Głos P01s.ki" dowiaduje, izlba O PO a u oc . o 
ws;e~hstroltlnośdą nieml(!ckiej produkcji sowiecko-p.ollslka w Wars.zawie ma przy- Jak nas informują z tutejszej 1Z1by skar-

Term;n n afności frzeciei 
raty podatku obrotowego 

nig zosłał przBdluiony 
w dnLu 1 hJlteg.o r.b. przypadł ostatni 

fermin płatnośd III raty podatku obroto­
we~o za I półrocze 1925 r. Ze wvględu na 
to, iż w miesiącu bleżącym większość kup­
ców i przemysłowców nabyła świadectwa 
przemysłowe na rok 1925, oraz w związku 
z p'I"zeżywanym cię'i'kim kryzysem orrgani­
zacje kupiecIde m. Łodzi zwródły się do 
rin. s'karbu o pC'OI o'11.gowani e term1nu 
p~atnoścj nr raty p·oc!a!{,kll obrotowe~o za 
I półmcze 1925 r. do 1 marca r. b . Jak się I 
dowia du}emy w s.prawie t~j zajęło min. I 
skarbu stn.nowisko nleprzychylne ze . 
w7'~lędu na konieczność realiz,ow;vn i.a ::lo­
chodów państwowych w ramach za,krcślo­
nych przez budżet. Wobec te~o tcrmin 
płatnoś c i ITI raty podatku obrotowego za 
pierw.: ze półroc7P- 1925 r. nie zoslał prze- i 
dłużollv. 

jąć .udział w opracowywruniu traktatu han- b!)wej, w dniu w-czorajszym nadeszło roz­
d1owe;go i organizowaniu tra.nzytu do Z. S. I porządzenie ministerstwa skarbu, w któ­
S. R. i w odwrotnym kierunku. a także rem został przesunięty termin zeznań o 
wSlpOłd:nidać w przyqęciu udziału t7'chni,cz- dochodzie za 1925 rok na mocy ustawy o 
nych sił polskich i kapiifału polISkIego w podatku dochodowym z 1 marca r. b. do 1 
p,rze.myśJe Z. S. S. R. maja r. b. 

• • • 
W na,jbliższym czasie stow. kupców m. 

Łodzi (piotJrkowslka 73) przystąpi jako 
członek do i:llby poLsko - sowieckiej w 
Wat"Szawie. 

Skład delegacji polskiej 
do rokowań handlowych z SOwlBtaml 

Nasz warsz. korespond.ent łele<fonuje: 
W związku z podan-ą p'l'zez nas wiado-

W"zoraJ-SZe chwąlY rad~~ I mością, dotY'czącą tPrzygoto~ań . do r~o-
II • • ~ wań hancLlowych pols,ko-sowlecklch dowla-

gleld~wln I d~ję się, .Li: pou. p~zewod'lli::ząc.ym de~~a-
Ra .J- tł' łd. Warszaw'l"" powzięła CJl polskieJ 'IP· Ghwlcem, ma.Ją między Inny-

'0Ia !Ole ow,a w ~ .... l ł d t" t kż Z· b'''''·' 
d . . d . między inne I mI WCillSC w s {a ell'ze a e p. la II,,;'Kl, 

n~ one
f
g aj~zem pOhsle łzenl1u) pOo<'t"now'on~ jako ek.s.pe-rlt ihan.dlowy i p. Poznański w 

mI nalS .ę!pU jące ue wa y: " ,. \ h k clst' . l M S Z P 
b .., ł!Ł rł' łd . wprowa- c ara terze prze aWlcle a . . . oz.a-

Od nt~yc dOP aJ y,,,le °hwe -' P'I'zYn, na rł!'e'( tern prz.ewidzia'llY jest współudz-iał w dele-
Zę.D1U o u!"zę-o'Owyc nv.owo!l. ,, ' . .. "t h 

d · k" ł t ",1.. ( b'! ane do·tY'ch gaCI)1 szeregu rzeczoz,nawcow z rozmal yc Zie a. C~I w 'Z o y'-'ll po er - d' d . h i 
cza's opłaty wynosiły około 1 pro mH1ejj n ·e ZI'n prawnyc . I 
2) uwż~lędniono podanie maklerów gieł- RcYkowania będą roz.poczęte w Mo-
dowych o zezwolenie im na ddkonywanie Iskwie najdalei w początku ma'l'ca. '? uwa­
tranzakcji w gma-chu giełdowym przed i gi jednakże .na fakt, iż Polsk~ lPTawle ró~-
1>0 giełdzie; 3) zał.alwiono ostatecznie no-cześnie prowadzić. będ~e :ok.ow~ma 
spnwę w,prow.adzerua .nOltowań ai~cii Ban .. I handlowe z ild~koma 1,t;neml ~a~stwaml, a 
ku Pohkiego do ceduły giełdowej, tak że I przedewszystklC>'lll; . z Nle:ncaml, jest rzec~ 
już nawet prawdopodoblli<e dzisiaj 10to- prawdopodobną, lZ pewien etap rokowan 
wanta te ZOSlt.aną ogł'oszo.n.e, ,będzie prowadzony IW W,arszaWle. 

C7FYO. 
Belgja 33.45 
Holandja 294.50 
Londyn 35,80 
N. York 7.35 
Paryż 26.80 
Szwajcarja 141.65 
Wiedeń 103.43 
Włochy 29.70 
Sztokholm -.­
Kopenhaga -. -
Praga 21.75 
Potyczka dolarowa 65.25 
10 proc. pożyczka kolejowa 120.­
Potyczka konwersyjna 34,~O 
8 proc. potyczka złota 100.-
4 i pół proc. listy zastawne ziem. 

kie 24.10 

4 i pół proc. oblig. m. Warszawy 
złotowe 3~.50 

5 pr. obJ. m. Warszawy przedwojen­
ne 22.-

złotowe 32.60 

fiiełda 'ak[iowa 
Bank Polski 62.50--62--62.60 
Bank handlowy 1.65-1.75 
Bank zachodni 1 
Puls 0.40 
Chodorów 4-3.95 
Gosławice 1.30 
ł.azy 0.07 
Nobel 1.40 
OstrO'Wieckie 5.05-5-5.10 
Rohn i Zieliński 0.14-0.13 
Starachowice 0.93-0.90 
Zawiereie 7.75-8 
Borkowski 0.58 
Haberbusch 4.90-4.95 
Lombard 1.90 
Siła i Światło 0.18-0.17 
Częstociee 0.92 
Cukier 2.25-2.30-2.25 
Węgiel 2.25-2.30-2.27 
Lilpop 0.71 
Parowozy 0.22 
Rudzki 0.96-0.94-O.9S 
Zieleniewski 10.50 
tyrardów 8.25 
Fib;ner 0.35 
Majewski 13 

Hotowanla lłotego~ 
W dniu 16·ym lutego 

Za 100 złotych: 
Zurych 
New York 
Berlin 

1926 r. 

70.00 -.-
56.21- '. "" 

Tele!1raficzna wyplatll na: 
Katowice 
POLOań 
Warsza\l~ 
Gdańsk 

56.55-56.85 
56.55-56.>-5 
5655-56 85 
70.46-70.64 
70.46-7064 
96 :'l5-96.85 
95.70-96.70 

wypłaty na Warszawę 
Wiedeń czeld 

" banknoty 
Praga 46500 

Urzedowa giołda udans_a. 
GOANSK, 16·~o lutego (pat). Na dzl­

s ejszem zebraniu giełdy gdańskie; notowano 
W gl Id "! nach Ildańskich: 

100 marek Rzeszy 
100 tłotych polSkiCh 
100 dolarów 
wypl..łIa Warszawę 
Berlin 
Czek na Londyn 

125.516-123.624 
70.46-7064 

517.60-51g.90 
70.46-70.64 

1~.521-U .629 
25.21 

Kotowania giełdowe w ParYlO. 
PARYZ. IIl·go lule~o (Pat) Zamknięd' 

giełdy 

Londyn 
N. Jork 
BelS!ia 
Hiszpanja 
Szwajcarja 
WIochy 
Holandja 
Danja 
Norwegia 
RUmunII! 
Szwecja 

155.90 
27.53 

125.10 
58800 
530.-
11100 

1102.00 

580.-
11.70 

i3ti.OO 

Hotowania gieł~owe VI lOn~YDie. 
LONDYN. 

cie Slieldy. 
Kowy-Jork 
Holancija 
Francja 
Belgja 
WIochy 
Niemcy 
Szwajcarje 
Hiszpania 
l'Orlngal ja 
Danja 

16 go lute~o. (Pat) Zamknię' 

4.86.~5 
12.15.75 

1:12.85 
106 9t 
1:W.50 
20421 

25.25.00 
54.55 
2.53 

18.77.5i 
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JESZCZE KILKA DNI TYLKO P,OZOSTAJE W ŁODZI 

Y T '. W A LE YNS A ul. Moniuszki 1. Tel. 48-49 
Korzystajcie tedy z rzadkiej okazji i odwiedzajcie wystawę. 

894-1 

W"stawa otwarta codziennie od godz. 10 rano do 11 wiecz. -.tI Wstęp Zł. 1.-, dla dzieci i młodzie!" szkolnej-50 gr. 

OBWIESZCZENIE 
II Urząd Skarbowy podatków i opłat skarbowych w Łodzi poda­

je niniejszem do ogólnej wiadomości, ~e na pokrycie zaległych po­
datków skarbowych odbędą się publiczne licytacje, celem sprzedaży ru­
chomości zajętych u niżej wymienionych dłużników, dnia 25 lutego 
1926 rollu, między godziną 10 rano, a 4 po południu: 

l) Ast Idela, N.-Cegielniana 14, meble i cukierki, cena szac. zł. 145.-
2) Bławat Moi~esz, Leszno 22, kredens, cena szac. zł. 100.-
3) Berman Jakób, Piotrkowska 53, 100 butelek likieru, cena' szac 

zł. 300.-. 
4) Olazer Michał, Zielona 5, kasa ogniotrwała, maszyna do pisania 

i 100 chustek dużych, cena szac. zł. 2100.-. 
5) Kopciowski Abram, Zawadzka 38 mf'ble, cena szac. zł. 500.-. 
6) Karwowski Wacław, 6 Sierpnia 20, tremo, cena szac. zł. 20. 
7) Karwowski Wacław, Gdańska 64, kredens z lustrem, cena szac. 

zł. 150.-. 
8) Smoliński E. i Mertens W., Piotrkowska 51, 400 butelek miodu 

.Zagłoba" i maszyna do pisania, cena szac. zł. 2750.-. 
9) Presman Szyja, Zielona 65, szafa do rzeczy, cefta szac. zł. 100. 

10) Perlsztajn Lajb, Wólczańska 15, meble, cena szac. zł. 50.-. 
11) Rozenbaum L., Al. I Maja 15. meble, cena szac. zł. 200.-. 
12) Rozenberg Chaim, Piotrkowska 21, 2 sztuki towaru wełnianego, 

cena szac. zł. 300.-. 
13) Szpilka Aron, Cegielniana 27, 300 chustek wełnianych, cena 

szac. zł. 4000. 
14) Susmanek Lajb, Piotrkowska 19, meble, cena szac. zł. 825.-. 
15) Speidel Jan, Piotrkowska 21, S sztuk towaru wełnianego i we­

luru, cena szac. zł. 1400.-. 
16) Tobias Adolf, Piotrkowska 3, kasa ogniotrwała, cena szac. zł. 

240.-. 
17) Waksberg Chaskiel, Piotrkowska 31, 150 metrów satyny ikon 

serwy, cena szac. zł. 810.-. 
18) Wiener, Jakubowicz i Adler, Piotrkowska 27, 45 sztuk towaru 

półwełnianego i kasa ogniotrwała, cena szac. zł. 1600.-. 
19) Weinberg Arje, Piotrkowska 17, 20 palt damskich, cena szac. 

zł. 1000.-. 
20) Wolnerman Leon, Piotrkowska 23, borty i siatki słomkowe do 

kapeluszy damskich, cena szac. zł. 450.-. 

Zajęte ruchomości są do obejrzenia w dniu sprzedaży u wymie­
nionych dłu~ników na miejscu licytacji. 
891-1 ' KIEROWNIK URZĘDU: 

(-) w z. HENNEBERG. 

---------------------------------------------------

KO UN I KAT 
do łaskawej wiadomości Sz. KIi 
jenteli, iż od 15 lutego r. b. 

. ~:~5ł~::~ 5 ZIELONEJ 5 
długoletni mój, ze swej solidności i akuratnej obsługi po-
wszechnie ZAKŁAD FRYZJERSKI z o.d~ziałami: ?am-
znany - ski l męski. .8 
Polecając się łask. pamięci, kreślę się z należytym szacunkiem 

'ł' ORKIESTRA FIIaHBRPlDHICZ"A ~ 
Dyrektor: ALFRED ~TRAUCH 

SALA FILHARMOHJI. 
NiedZIela. dnia 21 lute 10 1028 r. o ~. 12 w pol. 

PORANEK MUZYCZNY 
DYRYGENT 

BRON.SŁA W SZULC 
SOLhTA: 

ZBIGNIEW 

D Z IE KI 
(Fortepian) 

W pro"ramie: BEETH"IVEN: Symfonia nr 
(.Eroica'·). BEETHOVEN: I<oncert ' fortepia­

nowy ES-Gur. 
Bil.~y od 1 zł. do zł 4.- jut sprzed~J\l kasa Filhnrmonji 
oodzlennie od g. 10 1 pół do 1 l pół l od S I pół du 7 w. 

o który oprzeć się może najbardziej 
zachWIana firma; nie upadnie nigdy, 
sl\Oro tylko się zwróci o radę rekla- ' " 

mową do 

L. KRAKAUER, ul. Zielona N~ 5. A 

Informacje o wsz,,-stllich fir­
mach w Łodzi zawiera księga 

"Podręczny rejestr handlowy" 

Czy Pani mieszka sama? 
A może Pa"i coś potrzebuje 

z manufaktury? 71f~-7 

Na wypłatę! Najwygodniej­
,ze warunki! Najtań,ze ceny 
Crep-de-chine we wszystkich ko-
1~lrach. tatta, mesalina. aksamit, 
iedwab na płaszcze. Najlepsze 
wełniane towary: na damslde pła 
szcze, kostiumy i suknie, jak rów­
nież na męSkie garnitury, palta i 
spodnie. ijiały towar, purpur, prze­
ścieradła, ręczniki, obrusy. Koldry 
watowe i plusz. chustki, sweatry 
Wielki "",yb6r firanek. 

Uotowa damska I męs!ta tlIlIzna 
Pończochy, Skarpetki i dużo iil­

nych toWaróW. Poleca 

LEOrl RUBASZKI" I Kllińskieio nr 44. Tel. nr. 35·48. ................... 

8S5-1 

Dr. med. J. P OlAKOW 
Choroby dzieci 

ul. K/Jnsfanfynowska Itr.37a 
4" -3 Telefon 39-75. 

rzvjmuje od s;!odz. 5 - 6.50 po pol 

S A ~8/t!'! A .,.I! I 
Krystaliczny lub 11\ielony I 
Qostaroza nalta niej od 100 kg. w górę 

Dr. Romuald F. Rossberger, 
Krakdw. Lwowska nr. 17. 

zastępca G6rnośląskleJ l<'abryki Farb 
VI Lis;!ocie Pszczyńsloej. 

w tekście do 200 oryginaln)'cb fallsy· 
milji pOdpisów wykonanych k~\szowo. 

Cena 30.- złotych. 

, V Żądać wszędzie. - Żądać wszędzie. 

LA IĘ 
mechaniczną, dobrze urządzoną 

oddam w dzierżawę. 
Zgłoszenia do "Głosu" sub "Stolarnia". 722-2 

Dyplomowana 

F elezBrka AkuszBr­
ka-masażystka 

K. Micha łowa 
Przyjmuje od 10·12 

i 4-6 . 

Moniuszki 11 m. 29. 
795-~ 

Dr. Maria 

lewlnsonnwa 
Choroby skórne, 

wener:yczne i mo 
czopłciowe 

fkobiety i dzieci) 
Cegielniana 6 

Tel. 4 ;·65. 
Przyjmuje od 11 12 
i od 4-6 w. W 
Lecznicy Snnitas, 
11-1,6-8 604-1 

choroby kobiece i 
akuszerja. 

PrzYjmuje od 5 po 
5 po południu, 

~). GLAZER 
ul. ZIelona 6. 
Chor. sK6rne 
i "",eneryczne. 
Przym. od 8-·10 

12-2 i od 7-8 w. 
847-·1 

OGŁOSZENIE. 
Syndyk Tymczasowy upadlo~('i Szmula 

Abe Kero oraz Leona 'akubowicza 
wzywa niniejszem wierzvcieli upadłYCh 
do stawienia się w przecią!.!u dni 40, 
licząc od dnia o(!toszenia w D~ienniku 
Urzędowym Wojp.wództwa Ł6dzkie~o. 
osobiście luh przez pełnomocnika przed 
Syndyldem celem o~wiadczenia z ia­
kieQo tytuł n i w jakiej sumie są wie­
rz\'cielami i celem zlożenia Syndykowi 
lub w !{anceiarji Sądu OI\rę~owe2o 
w Łodzi Wydziału Handlowe~o tyturów 
swych wierzytelnollci. 

Syndyk przyjmować będzie takie o· 
świadczenia i tytuły w terminie pOWIiŻ . 
szym w Łodzi w kancelarji adw. Ste· 
fana Cygańskiego przy ul. Andrzeja :5 
od godz. 5 do 7 po poł Po upływie 
tego terminu czterdziestodnIowego do 
skradanta OŚWiadczeń i tytułów Syndyk 
w przeclą~u następnych 15 dni spraw­
dzać będZie W obecności Sędziego -Ko­
mIsarza z łoszone wierzytelności w Są­
'dzie Okrę~ow) m, w Łddzl w Kance­
larji Wydzialu Handlowego. 

Łódź, dnia 10 lute~o 1926 r. 

SYNDYK TYMCZASOWY 

(-) Edward Krukow,ki 
89'2-1 api. adw 

Potrzebni są 

CHŁOPCY 
do sprzedaży gazet. Zgłaszać się: 
Aleja Kościuszki 41. 880···-3 

MEBLE 
naWarun-
kacn naj­

dogod­
nieiszych 

6 T,,-lko Piotrkowska 6 
Markowicz i rIasieiski. 

&-7-1 

LICYTACJA. 
W dniu 16 marca 1926 r. o g. 

10 rano odbędzie się licytacja na 

WÓZ, bryczkę i źrebaki 
w K-dzie Rezerwy K. i P. P. P. m. 
Łodzi przy ul. Pańskiej 88. 889-2 

LICYTACJA. 
W dniu 16 marca 1926 r. o g. 

10 rano odbędzie się licytacja na 

nawóz koński 
w K-dzie Rezerwy K. i P. P. P. m. 
Łodzi, przy ul. Pańskiej 88. 890-2 

~~~E!lkra~. ~ ----..... 
ChO~~~er:~:~t' j W ~ li I E L 
Uzenie Rentgenem Ił 
kwarcową lampą k h 

przyjm. od 10-1~ W plombowanych wor ac 
5-1 

Telefon 28-07. 

Dr. 11\ed_ 

Igo. Mar~olis 
spec. chor. oczu 

przyjmule w lecz 
nicy .. VITA". od 
1~-1 i od 5-7 w 
W nIedz. 11-12 . 

720-1 

z dostawą do mieszkań. Gwaran­
- towany gatunek i waga. -

Punktualna dostawa. 

JAN KORAL 
ul. Kolejna N 2 (róg Sienkiewicza) I 

Telefon 45·51. 541-4 

-I Ogłoszenia drODne IIcza Siępo'lO OGŁOSZEN A OBNE Ogłoszen\adlaposzukującychpracy groszy za wyraz. Pierwszy wyraz bez względu na i10llć wyrazów. 
liclly się podw6jnie. Najmniejsze kosztują 15 groszy, dla ofiarujących 

........ ~.ł.os.z.e.ni.e.oo .. g.r.o8.z.y.· ....................... ag~.D5~BB .... am~~ ........ aBIIWWb .. ~ .... ;~~.-~ ............ ~~~! .... .a ...... 1.Z~ł .• OO .. g.r.os.z.y.· .. , .. .a ... 1 

NAUKA i WYUHOWANIE 
LECONS DE FRANCAIS 

theorie, practique litterature, Piotrkowska 86, 
m, 7. 735 -20-n 

SPBZEJlAZ i K(jPNO 
BIURKO, 

kredens, łóżka, otomana, szafy, stół, krzesła, 
sprzedam bardzo tanio. Radwańska Nr. 17, m. 3. 

813-3-k 

I KUPIĘ l 1~1.'ERESY HANDIJOWE 
bił>Iiotec~~ę do książek. Oferty do adm. "ot. Pot.:' SPóLNIKA 
pod ,,123 . 870-2-K I 

BIURKA 
I sufki biurowe amerykańskie nowe sprzedam oka-

zvinie. Oferty sub: .. Biurka". 880-1-k 

LOKALE, 1\IIESZKANIA 
POKóJ 

umeblowany do wynajęcia. Piotrkowska 145. 
8R3-1-m 

Z kapitałem przyjmę do fabrykacji zegarów mag­
I netowych, opatentowanych. Oferty pod .. Kopalnia i Złota". R93-1-h 

DONTESIRNIA ROZJIAITE 
PRZYBŁĄKAŁ SIĘ 

pudel biały, z czerwoną wstążką na szyi. Odebrać 
7.:1 zwrotem kosztów: Gdańska 131, G. Fercho. 

8Rf-t-d 

ZAGUBIONE DOKU1IENTY 
WANDA HERMAN 

zl!.uhiła dowód osobisty, wydany w Łodzi, 884-3-z 

GIELDA PRACY 
ANGIELSKIEGO 

wyuczam w krótkim czasie, ceny przystępne. 
W ólczańska 62 m. 13. Zl!łoszenia od 2-4 po poło 
i 7-8 wiecz R82-3 

SZYJĘ i PRZERABIAM 
suknie, kostjumy, płaszcze, dziecinne ubranka. 
Arneker, Plac Wolności nr, 2, partE'r, 814-2 .. --------------------______ ... _~s.a ____________________ ~ __ maaD~~.~ ____ ~ _____ ~ ________________________ m-. __ ~ ____ .. ___ .~I.a=GgpBWFG~a. __ mm~ ____ ~==_ 

Redaktor i wydawca: Marceli 5achs. W drukarni "Głosu Polsb.iego·, Piotrkowska 86. 

• 
Redaktor odpowiedzialny: Wladydaw Magalski. 




